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Trzymamy straż nad Odrą
13 kwietnia b. r. rozpoczęty się w 

Szczecinie wielkie uroczystości pod ha­
słem Trzymany straż nad Odrą . Do 
miasta naptv->ęło ponad 30 tys. osób. 
Ulice zapełniły się oddziałami młodz e- 
ży. W goaz n.aeh orzedpołudniowych po­
czta szandarawe rw.ązków. stcwarzy 
szeń. partii politycznych, związków 
młodz eżowych, podążyły na dworzec ko­
lejowy, aby przywitać dostojników pań­
stwowych, przybywających na uroezy- 
s-r-ści.

f BUDOWA POMNIKA

W godzinach popołudniowych na Placu 
Hołdu Pruskiego, rozpoczęły się uro­
czystości. związane z założeniem kamie­
nie węgielnego pod budowę pomnika; 
„Trzymamy straż nad Odrą". Nad usta­
wionymi dwiema kolumnami wznosił się 
wielki Biały Orzeł, obok znak Gryfa, a 
poa mm napis ..Trzymamy straż nad 
Odrą' oraz tablica ze słowami ..Boha­
terom poległym w walkach na szlaku 
Bolesławowym Odry i Bałtyku’ — z 
datą, utrwalającą w historii Polski 
pierwszy obchód Szczeciński, 13 kwietnia 
1946 r-

Wokół placu ustawiły się niezliczo­
ne tłumy ludności oraz niezliczone od­
działy młodzieży. Dowódca 12 dywizji 
piechoty, generał Lemontowicz złożył 
raport ministrowi informacji i Propa­
gandy Matusezwskiemu który rozpoczął 
oficjalną część uroczystości, wygłaszając 
przemów eme. Podkreślił on wagę repo­
lonizacji Ziem Zachodnich dla pograni­
cza Polski, stwierdził jednolitą posta­
wę społeczeństwa w tym dziele ; wzywa 
Naród do doprowadzenia sprawy repolo- 
tnzacj- Ziem Odzyskanych do końca-

Po orzemówieniu ministra Matuszew-. 
Skieeo ksiądz dziekan Warchałowski do- ' 
konał poświęcenia pomnika podkreśla­
jąc w gorących słowach, że dzięki Opa­
trzność Ziemie Zachodnie powróciły do 
Polski my zaś nowe granice przekazu­
jemy po wieczne czasy przyszłym na­
szym pokoleniom

APEL POLEGŁYCH

Z kolei mmister Matuszewski dokonał 
zapalenia znicza ku czci bohaterów po­
ległych w walce o odzyskanie polskiego 
wybrzeża- a następnie — wśród uroczy­
stego milczenia wielotysięcznych tłumów, 
przerywanego .tylko głuchym warcze­
niem werbli — odbyt się apel poległych.

Po kolei padały nazwy formacji woj­
skowych . organizacji partyzanckich, 
które przelały krew w walce o Polskę z 
najazdem hitlerowskim Każdy apel koń­

czył się słowami:-„cześć-im i chwała” o- 
raz werblem.

ŚLUBOWANIE MŁODZIEŻY

Po apelu poległych nastąpił wzrusza­
jący moment ślubowania młodzieży pol­
skiej
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NA TRYBUNIE’PO ŚRODKU PREZYDENT BIERUT i MARSZ. ŻYMIERSKI, — 
NIECO DALEJ NA PRAWO (*) PREMIER O.SÓBKA-MORAWSKI

,,My, młodzież’-polska spadkobiercy 
dumy, tradycji nieubłaganej, walki o wol 
ność sprawiedliwość i demokrację ślu­
bujemy Narodowi Polskiemu stać nie­
złomnie na straży naszych granic na O- 
drze. Bałtyku i Nisie- Zgodnym wysił­
kiem młodych rąk, serc i mózgów zago­
spodarujemy te ‘ ziemię, złączymy je na 
zawsze z Macierzą.. Zbudujemy °olskę 
wielką : potężną. Polskę sprawiedliwoś­
ci sprzecznej”; . , . -

W tej chwili przybyła sztafeta har­
cerska, niosąca z. emię z Gdmska pod 
pomnik ,,Trzymamy straż nad Odrą"- 
Woreczek z ziemią odebrał min Matu­
szewski. który wysypał go pod cokół po­
mnika. Chóralne odśpiewanie Roty przez 
wielotysięczne rzesze zakończyło uroczy­
stości na placu? 1

W godzinach wieczornych na Wałach 
Chrobrego, odbyły się wielkie pokazy. 
Na trybuny, ustawione "a Wałach Chro­
brego, wkroczyli: Prezydent KRN Bie­
rut. Premier Osóbka-Morawski Marsza­

łek Polski Rola Żymierski — w otoczę-| 
niu członków Prezydium KRN. Rządu. | 
generalicji oraz przedstawiciele społe­
czeństwa z całej Polski-

Obok uszeregowały się oddziały woj­
skowe oraz delegacje młodzieżowe z 
pocztami sztandarowymi- Pokazy rozpo­
częły się wejściem do portu jednostek 
Polskiej Marynarki Wojennej poczym 

wojewoda Borkowicz powita przybyłych 
dostojników państwowych.

Następnie Prezydent Bierut powitał, 
przybyłych dostojników państwowych.

Z kolei Prezydent Bierut powitał zgro­
madzoną młodzież następującymi słowa­
mi:

PREZYDENT BIERUT 
DO MŁODZIEŻY

„Młodzieży polska! Witam Was w pra­
starym polskim Szczecinie, witam Was 
na prastarej piastowskiej ziemi polskiej, 
witam Was nad Morzem Polskim! Wasz 
tak liczny zlot na Ziemie Odzyskane, 
aby uczcić wielką rocznicę wyzwolenia 
Pomorza, uważam za dokument waszej 
miłości dla historii Polski, dla tych ziem, 
które są zroszone krwią naszych praoj­
ców, które są usiane popiołami bohate­
rów polskich, bohaterów, którzy zakła­
dali nasze Państwo stworzyli tu na tych 
ziemiach naszą historię. W erzę że oto­
czycie ziemie tę miłością swoją, że o-

grzejecie je swoim młodzieńczym zapa­
łem i entuzjazmem Wierzę, że gdy skoń­
czycie szkoły przybędziecie na te zie­
mie, aby jako inżynierowie, technicy, bu 
downiczowie. kapitanowie. marynarze 
roznosić poprzez morze polskie, sławę 
naszego narodu.

N ech żyje młodzież polska! Niech ży­
je Polska!"

W imieniu młodzieży zabrało głos ko­
mendant zlotu Latom, podkreślając że 
tak jak młodzież polska potrafiła w cza­
sie okupacji walczyć o Polskę, tak obec­
nie potrafi pracą swą odbudować ją.

Z kolei nastąpiły pokazy młodzieżowe, 
na które złożyły się tańce regionalne i 
pop sy harcerskie oraz zapalenie ogni 
nad Odrą, które się ciągnąć będą od 
Szczecina do granic woj Pomorskiego.

W czasie uroczystości w dniu 14 bm.. do 
zebranych przemówił Prezydent KRN Bo­
lesław Bierut, następnie Marszałek Rola- 
żymierski. (Przemówienie. Prezzydenta po­
da jemy oddzielnie).

Po dekoracji pionierów Pomorza Za­
chodniego rozpoczęła się w Alei Wojska 
Polskiego defilada.

DEFILADA

Defiladę wojskową otwierał dowódca
12-ej  dywizji piechoty gen Lemontowicz. 
Kroczyły delegacje z pocztami sztan­
darowymi wszystk ch pułków W- P Za 
nimi, wśród manifestacyjnych okrzy­
ków, maszerowały sztafety wojskowe, 
przybyłe w dniu tym do Szczecina. Hura­
ganem braw powitana została marynarka 
wojenna, żywe oklaski zbierały również de­
filujące galopem kawaleryjskie działka i. ta- 
ezanki z karabinami maszynowymi. .Zmoyory 
zcwane oddziały saperskie przepraw rztęez-. 
nych i niezliczone szeregi ciężkich . czołgów 
zamykały największą po wojnie defiladę W 
odrodzonej Polsce.

W ŚWINOUJŚCIU

W dniu 14 b- m. Prezydent Bolesław 
Bierut, Premier Osóbka-Morawsk i 
Marszałek Żymierski w towarzystwie 
członków rządu i generalicji udali się do 
Świnoujścia, wojennej bazy morskiej i 
najbardziej na zachód wysuniętej straż­
nicy Rzeczypospolitej Polskiej Najwyż­
szym dostojnikom Państwa towarzyszył 
szef Sztabu Marynarki Wojennej kontr­
admirał Mohuczy-

Ludność Świnoujścia zgotowała Prezy­
dentowi, Premierowi i Naczelnemu Do- 
WÓÓO” cl-irnr-s

PREZYDENT BIERUT. MARSZ- ŻY­
MIERSKI I PREMIER OSÓBKA-MO­

RAWSKI NA POKŁADZIE STATKUJ

SESJA
W dniach 26 i 27 odbędzie się w War­

szawie X plenarne posiedzenie Krajowej 
Rady Narodowej z nast. porządkiem obrad:

1. Odwołanie i przyjęcie nowych posłów.
2. ExPosg Prezesa Rady Ministrów o sy­

tuacji w kraju i pracach Rządu Jedności Na­
rodowej.

3. Sprawozdanie Ministra Skarbu.
4. Referat Przewodniczącego Komitetu E- 

konomicznego , Rady., Ministrów o - planie - in- 
westycyjnym,-

5. Sprawozdanie Ministra Spraw Zagra­
nicznych w związku z ratyfikacją umów mię­
dzynarodowych.

6. Projekt postępowania w głosowaniu lu­
dowym.

7. Sprawozdania i wnioski komisyj posel­
skich.

8. Zatwierdzenie dekretów Rządu Jednoś­
ci Narodowej.

9. Odpowiedzi na interpelacje poselskie.
Przebieg obrad podamy w następnym nu­

merze „Repatrianta". ’
MIESZKAŃCY SZCZECINA PRZYGLĄ­
DAJĄ SIĘ DEFILUJĄCYM CC DZIAŁOM
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PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA BIERUTA NA 
UROCZYSTOŚCIACH W SZCZECINIE1

DARSTW1E POZOSTANIE JUZ NA 
WIEKI.

Pojący! Mieszkańcy Pastowskiego 
Szczecina!

Żołnierze — zdobywcy Odry j N'sy, 
strzegący dziś naszych granic!

Młodzież polska- która przybyłaś tu, 
aby świecić dziś triumf Ziem Odzyska­
nych!

Rodacy! — wszyscy kierujący dziś swe 
serca i myśli ku tym ziemiom, na któ­
rych rodziła się historia Polski!

Gorąco pozdrawiam Was w imieniu 
Rzeczypospoltej w pierwszą rocznicę wy 
Zwolenia prastarych naszych ziem Pia­
stowych!

Minąi rok od chwili, gdy zwycięska 
Armia Czerwona 1 walczące u jej boku 
Wojsko Polskie, wypędziły raz na zawsze 
poza granice Odry barbarzyńskiego nie­
mieckiego najeźdźcę. W ciągu całego ty­
siąclecia napastował on, grabił j ujarz­
miał kraje i plemiona słowiańskie, o- 
gniem > mieczem niszczył siedziby na­
szych praojców, odpychając nas z cen­
trum Europy coraz bardziej na wschód 
i tworząc kosztem naszej wolności, kosz, i l«.ciuu sn.a.u —
tern naszej krwi j życia swoją grabieżczą I wiedliwości dziejowej stało się zadość.

Stalo się zadość sprawiedliwości dzie- 
..„'."j ‘ ‘ ' krzyw-

■ i r • zyr la dy, które ponosiła Polska od chciwego, 
t h narodów nienasyconego krzyżaetwa, od butnej 

hitle­
ryzmu — zostały naprawione. NARODY 
SŁOWIAŃSKIE WRAZ ZE WSZYSTKI­
MI NARODAMI CYWILIZOWANYMI, 
POKONAŁY OSTATECZNIE HYDRĘ 
TEUTONSKĄ, KTÓRĄ OD CZASU 
GRUNWALDU NIE ZAZNAŁA PODOB­
NEJ KLĘSKI.

Stało się zadość sprawiedliwości dzie­
jowej, gdyż NA ZIEMIACH TYCH STOI 
TWARDĄ STOPĄ POLSKI ŻOŁNIERZ, 
KTÓRY PATRZY PILNIE NA ZACHÓD, 
ZA ODRĘ I NISĘ, STRZEGĄC NIE 
TYLKO BEZPIECZEŃSTWA SWOJEJ 
OJCZYZNY, ALE SPRAWY POKOJU 
CAŁEGO ŚWIATA-

Stało się zadość sprawiedliwości dzie­
jowej, gdyż objął tę ziemię w posiada­
nie polski robotnik, polski chłop, inte­
ligent pracujący Przybył on tutaj z żo­
ną i dzieckiem ze skromnym dobytkiem, 
przybył jak troskliwy gospodarz na no­
we gospodarstwo, j NA TYM GOSPO-

potęgę- W ciągu ostatnich sześciu lat ta
i zbójecka potęga groziła całkowitą żagla- I jewej, ponieważ wielowiekowe
' dą wielu ii..„ ..i ..py
, kulturze i gospodarce t h narodów nienasyconego krzyżactwa, od
I straty niepowetowane. Naród Polski po- nawały pruskiej, od zbójeek ego 

niósł straty 
Ale mimo to 
CZEKALIŚMY 
NAPASTLIWY 
ODWIECZNY
POLSKI ZOSTAŁ ROZBITY I POKO-

1 NANY, A PRASTARE ZIEMIE OJCZY­
STE NASZYCH PRZODKÓW ZOSTA­
ŁY NAM PRZYWRÓCONE

najcięższe i najdotkliwsze. 
WYTRWALIŚMY I DO- 

CHWILI, GDY DZIKI, 
GERMANIZM, WRÓG 

SŁOWIAŃSZCZYZNY tj

SPRAWIEDILWOSCI DZIEJOWEJ 
STAŁO SIĘ ZADOŚĆ

Dlatego zebraliśmy się tutaj, w 
uczczenia NAJWIĘKSZEGO W 
SZCH DZIEJACH WYDARZENIA

Tu właśnie- w polskim Szczecinie, na ■ 
wybrzeżu Bałtyku, na odzyskanych na- ' 
szych ziemiach zachodnich, w pobliżu: 
rozbitego gniazda niemczyzny, chcemy 
dziś powiedzieć całemu światu — spra- 

, I

celu 
NA-

SZCZECIN

Stało się zadość sprawiedliwości'dzie­
jowej, gdyż Niemcy, których gospodar­
stwa tutaj zbudowane zostaw na funda­
mentach z polskich kości, upuścili już 
w przeważającej części te z emie- Nie 
wysiedlamy Niemców takimi metodami, 
jakimi oni nas wysiedlali w czasie oku­
pacji. Niepotrzebna nam jest pomsta, 
nam, Polakom, wystarczy świadomość, 
że WNET, ZA Nit . - -:,E TYoUDNI,
NA TEJ NASZEJ ZIEMI NIE BĘDZIE 
JUŻ TYCH, KTÓRZY ZIEMIĘ" TĘ NAM 
ZAGRABILI.

NA STRAŻY BEZPECZĘflSTWA
I POKOJU

Ale my musimy pamiętać że na nas 
i na tych ziemiach naszych spoczywa za­
danie specjalne- Muszą stać się one nie 
tylko klejnotem naszego kraju, nie tyl- 
ko skarbnicą naszego przemysłu, rolnic­
twa i żeglugi. MUSZĄ ONE STAĆ SIĘ 
PONADTO STRAŻNICĄ POKOJU EU­
ROPY 1 BASTIONEM BEZPIECZEŃ­
STWA MIŁUJĄCYCH SPOKÓJ NARO­
DÓW SŁOWIAŃSKICH.

Jedziemy na zlot do Szczecina. V- 
licam Warszawy maszerują na Dwo­
rzec Główny kolumny młodzieży. 
Jest dość zimno, wilgotno, zaczyna 
nawet mżyć deszcz, ale mimo wszy­
stko twarze śmieją się. Na dworcu 
stoi już pociąg specjalny, poszczegól ­
ne organizacje mają wyznaczone wa­
gony, nie ma więc żadnych nieporo­
zumień; wszyscy powoli wsiadają. 
O 12-ej odjazd. Na wagonach powie­
wają sztandary i pojawiają się napi­
sy — „Trzymamy straż nad Odrą".— 
Jąkiś miody rysownik szkicuje kredą 
herb Szczecina.

Dochodzi już dwunasta, parowóz 
gwiżdźe, harcerska trąbka gra wsia- 
danego, rozlegają się okrzyki komen­
dantów i służbowych i powoli pociąg 
wytacza się z Warszawy.

W wagonach wesoło, mijamy mia­
steczka i wsie, migają szlabany i bu­
dki dróżników, ludzie machają nam 
rękami. Pociąg wpada na stacje, śpie­
wamy i wznosimy okrzyki. Niech wie 
dzą dokąd i poco jedziemy. Zapada 
wieczór i noc. Mijamy Włocławek. 
Toruń. Bydgoszcz, pogoda robi się co­
raz wspanialsza, księżyc wschodzi i 
błyszczy na zupełnie już czystym nie­
bie. Rankiem jesteśmy już w Staro­
gardzie i dojeżdżamy do Szczecina. 
Pogoda wspaniała. Pociąg powoli 
przetacza się przez prowizoryczne mo­
sty. a obok widać w wodzie stalowe 
wraki powysadzanych przez Niem­
ców dawnych mostów szczecińskich. 
Wjeżdżamy na dworzec Niebuszew- 
ski. orkiestra gra.

Wscyscy wyładowują się z pociągu 
i zaraz na dworcu dostają karty u- 
ezestnictwa w zlocie: Przewodnicy od­
prowadzają poszczególne grupy na 
przygotowane już kwatery. Jesteśmy 
trochę zmęczeni, ale nikt nie chce sie­
dzieć, wszyscy wychodzą na miasto. 
Trzeba przecież zwiedzić Szczecin.

♦

Szczecin! Szerokie ulice wysa­
dzane drzewami, parki, skwery. 
Po ulicach przemykają się cicho 
kremowe szczecińskie tramwaje. To 
prawda, że niektóre ulice są bardzo 
poważnie zniszczone, ale są i prawie 
nietknięte. A najważniejsze jest to, 
że nie ma już żadnych śladów niem­
czyzny w całym mieście. JVe wszyst­

kich oknach, na wszystkich balko­
nach powiewają flagi polskie. Nawet 
najbardziej bystre oko nie dostrzeże 
już dzisiaj żadnego napisu niemiec­
kiego. Wszystkie ulice mają już pol­
skie nazwy. Jest Aleja Piastów. Ale­
ja Wojska Polskiego, Plac Sprzymie­
rzonych i Plac Grunwaldu; są Wały 
Chrobrego, Jasne Błonia i Lasek Ar- 
koński. Po prostu nie chce się wierzyć, 
że pionierzy polskości potrafili w tak 
krótkim czasie tyle, dokonać.

Niemcy co prawda jeszcze nie wszy 
scy wysiedleni, ale jest ich już ma­
ło, a i ci niedługo wy jadą. Teraz 
sprzątają jeszcze ulice i siedzą prze­
ważnie w domach. Tak że na ulicy 
nie słychać ich szwargotu.

♦

Kronika pracy pionierskiej przed­
stawia się następująco: 27 kwietnia 
Szczecin wyzwolony przez wojska ra­
dzieckie i polskie, 28 kwietnia przy­
bywają do Szczecina reprezentanci 
polskich władz administracyjnych, 
,4 maja przybywa pierwsza grupa 
osadników z Wielkopolski w liczbie 
600 osób, ludność polska Szczecina 
wzrasta do SOO osób. 14 maja rodzi 
się pierwszy obywatel polskiego 
Szczecina, 16—19 maja władze pań­
stwowe i miejskie opuszczają Szcze­
cin przenosząc się do Starogardu, a 
następnie do Koszalina. Również o- 
puszcza miasto część ludności pol­
skiej. 9 czerwca w mieście funkcjo­
nuje już miejski zarząd niemiecki, a 
liczba Niemców wzrasta do M.000 ty­
sięcy, 3 lipca Pełnomocnik Rządu R. 
P. na Pomorze Zachodnie i rejon m. 
Szczecina płk. Borkowicz i inż. Za­
remba przybywają z Berlina gdzie 
marsz. Żuków oświadczył, że w myśl 
porozumienia mocarstw okupacyj­
nych — miasto Szczecin z dniem h 
lipca przechodzi pod władzę Rzeczy­
pospolitej, 5, 6 i 7 lipca polski zarząd 
miejski przejmuje z rąk niemieckich 
administrację, 8 lipca początek nowej 
fali osadników. Szczecin liczy 2.500 
Polaków, 12 lipca polskie wodociągi 
dostarczają po raz pierwszy wodę do 
miasta, 3 sierpnia KONFERENCJA 
MOCARSTW W POCZDAMIE UZNA 
JE ZACHODNIE GRANICE POLSKI 
NA NI SIE I ODRZE WTACZAJĄC 
MIASTO SZCZECIN I ŚWINOUJ­

ŚCIE W GRANICE PAŃSTWA POL­
SKIEGO, 12 sierpnia uruchomienie 
pierwszych dwóch linii tramwajo­
wych, 17 sierpnia pierwszy pociąg 
wjeżdża po odbudowanych torach na 
Dworzec Główny. 2 września otwar­
cie pierwszego liceum i gimnazjum, 
oraz szkoły powszechnej, 13 września 
przybywa do Szczecina pierwszy po­
ciąg z przesiedleńcami z Warszawy, 7 
października przybył po raz pierwszy 
do Szczecina premier. Osóbka Moraw­
ski. Ukazał się pierwszy numer dzien­
nika „Kurier Szczeciński", 14 paź­
dziernika przybywają do Szczecina 
pierwsze kolumny samochodowe z poi 
skimi repatriantami z zachodu, 14 
listopada witany jest 100 tysięczny 
repatriant, 9 grudnia otwarcie Tea­
tru Małego, 16 lutego urochomienie 
miejskiej gazowni, 27 lutego pierw­
szy zorganizowany transport Niem­
ców. wysiedlonych ze Szczecina do 
angielskiej strefy okupacyjnej opusz­
cza miasto, 2-i marca nastąpiło prze­
jęcie przez władze polskie części por­
tu szczecińskiego. 3 kwietnia do pol­
skiej bazy w Świnoujściu przybywa 
dywijon trawlerów Marynarki Wo­
jennej, 4 kwietnia przybywa pierw­
szy okręt z repatriantami.

*

I wreszcie od 12 do 14 odbywa się 
wielka uroczystość i zlot młodzieży 
pod hasłem „trzymamy straż nad 
Odrą".

Po ulicach maszerują oddziały 
młodzieży, śpiewają trzymając się 
Za ręce. Szczecin przeżywa Swoje 
święto. Wszyscy pokochali od razu to 
prastare piastowskie miasto. Zacie­
śniają się nici sympatii między mło­
dzieżą z całej Polski a Szczeciniaka- 
mi, których jest już w mieście około 
50 tysięcy. Może wydać się to dziwne, 
że mówię o „Szczeciniakacli" ale w 
mieście wytworzył się już patriotyzm 
i typ mieszkaców. Szczeciniacy to lu­
dzie twardzi, to pełni młodzieńczego 
entuzjazmu pionierzy polskości, nie 
czuli na chwilowe braki i niewygody.

30 tysięcy uczestników zjazdu w 
Szczecinie ślubowało, że Szczecin 
zawsze już pozostanie polski i obiet­
nicy tej dotrzymają.

J¥. G.

Naród Polski, który tyle wycierpiał 
od agresji obcej i niewoli — nie może 
niczego goręcej pragnąc, niż pokoju i 
współpracy nad odbudową dobrobtyu i 
kultury zarówno wewnątrz, jak i na zew 
nątrz- Polska jedn-tk graniczy od Zacho, 
du bezpośrednio z krajem, w którym 
przez wieki całe kszałtowala się krzy- 

I żacka psychika zabul u i lęgły się coraz 
i nowe plany agresji. NIE MA INNE- 
| GO SPOSOBU ZABEZPIECZENIA SIĘ 
PRZED GROŹBĄ TEJ AGRESJI NA 
PRZYSZŁOŚĆ, NIŻ SOJUSZ OBRON­
NY NARODÓW, PRAGNĄCYCH POKO­
JU. ICH POMOC WZAJEMNA I SZCZE 
RA WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA 1 
KULTURALNA

Po linii takiej współp-acC miedzyna- 
r<rdowej i przyjażnegaji sąsiedzkiego 
współżycia z otaczającymi Polskę naro­
dami słowiańsk mi, rozwija się polityka 
naszego odrodzonego Państwa pod. kie­
rownictwem Krajowej Rady Narodowej, 
P.K.W.N. i obecnie Rządu Jedności Na­
rodowej.

OLBRZYMIA POMOC ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO

Pol tyka ta, w świetle doświadczenia 
paru minionych lat, które rozstrzygały 
o naszych losach, okazała się jędynre 
słuszną i przyniosła już narodowi nasze­
mu niezwykle doniosłe wyn ki. TEJ 
WŁAŚNIE POLITYCE ZAWDZIĘCZA. 
MY ODZYSKANIE NASZYCH ZIEM I 
GRANIC NA ODRZE I NISiE ŁUŻYC­
KIEJ. JEJ ZAWDZIĘCZAMY PRZY­
JAŹŃ SĄSIEDZKĄ ZE ZWIĄZKIEM 
SOC. REP. RADŹ. KTÓREJ WYRA 
ZEM BYŁA OFIAhNA WALKA ARMII 
CZERWONEJ O WYZWOLENIE NAfA 
Z NIEWOLI NIEMIECKIEJ, POMOC 
ZSRR W ZORGANIZOWANIU I UZBRO 
JENIU WOJSKA POLSKIEGO, BRA­
TERSTWO BROM ŻOŁNIERZY POL­
SKICH I SOWIECKICH, ZAWARTE WE 
WSPÓLNYCH WALKACH Z WRO­
GIEM HITLEROWSKIM OLBRZYMIA 
I WSZECHSTRONNA POMOC JAKĄ 
KRAJ NASZ OTRZYMAŁ I OTBZYMU 
JE Z ZSRR W PIERWSZYM; NAJTRU­
DNIEJSZYM OKRESIE ODBUDOWY 
NASZYCH MIAST, ILŃIJ KOMUNIKA- 
CYJNYCH, ,MOST!»W.. ŁĄCZNOŚCI 
PORTOW I WIELU INNYCH NAJWAZ 
NIEJSZYCH OGNIW NASZEJ GOSPO­
DARKI NARODOWEJ.

Wspomnieć tu chciałbym choćby o tym, 
że nie zasielibyśmy naszych pól tej wio­
sny, gdybyśmy n e otrzymali pomocy W 
ziarnie siewnym z ZSRR. Niejednokrot­
nie znajdowaliśmy się w sytuaci5 nad 
wyraz krytycznej wskutek braków żyw­
ności, pal wa płynnego lub tych czy in­
nych surowców przemysłowych i wycho­
dziliśmy pomyślnie z tej sytuacji, dzięki 
przyjaznej pomocy naszego wielk ego są­
siada. Naród sowiecki nie tylko krwią 
swoją pomógł.nam w odzw^mu niepo­
dległości, ale w naszej prący pokojowej
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n'es>e nam nieocenioną pomoc sąsiedz­
ką, pragnąc codziennymi czynami zado­
kumentować swą wolę do przyjaznej 
współpracy i współżycia z Narodem Pol­
skim.

czych. Ani te, ani inne argumenty nie i f ’ ’__  ’ 1 „
przekonywują p- Churchila i trzeba dojść' i zamęt w umysłach ludzkich,

Wrogowie Polski * wrogowie pokoju w 
postaci agentów faszystowskich Andersa 
j band leśnych NSZ, reakcjon ści otwarci 
i zamaskowani, chroniący w duszy starą, 
zaskorupiałą wrogość do ZSRR, nie chcą 
widzieć tych codziennych, szlachetnych 
objawów wzajemnego sąsiedzkiego współ 
życia naszych narodów—przede wszyst­
kim dlatego właśn e, że są one wynikiem 
słusznej polityki, którą prowadzi demo­
kracja polska-

Ludziom, którzy sieją n ezadowoleme 
, musimy

kraju. Leży przed nam ogrom zadań i 
potrzeb, które wymagają natężonej o- 
fiarnej, gorącym zapałem i entuzjaz­
mem przenikniętej pracy. Najwięcej pra 
cy tej wymagają odzyskane przez nas 
ziemie piastowskie. Nie szc-zędz li praoj­
cowie nasi krwi serdecznej, przelewanej 
w cągu długich wieków, aby n e dać 
zbójeckim hordom krzyżackim wydrzeć 
sobie tej ziemi.

Każda grudka tej ziemi świętej zmie­
szana jest z popiołami i krwią naszych 
ojców. Dziś ta ziemia jest znowu naszą, 
polską z emią Zdobyta została ofiarną 
walką i braterstwem broni słowiańskie­
go eręża i oręż ten nie pozwoli jej 
bie wydrzeć hordom krzyżackim, 
wszyscy, którzy czc my tę ziemię,

do wniosku, że bynajmniej ne zależy mu 
na tym, aby Polska miała normalne mo­
żliwości bytu i rozwoju.

Po historycznej decyzji w Poczdamie, 
która byia wyrazem jednomyślność 
trzech wielkich mocarstw—p. Churchill 
nie przestał, jak widać z jego ostatniej 
mowy, interesować się Polską. Uznał on 
za potrzebne zakwestionować słuszność 
decyzyj poczdamsk ch.

Do czegóż zmierza jego obecne stano­
wisko? Zmierza ono do tego, aby podwa­
żyć jedność i współpracę w zwycięskiej 
koalicji antyniem eckiej, co w rezultacie 
musi doprowadzić do ponownego odro­
dzenia się sił ekspansji n emieckiej- Wier 
ny tradycjom poi tyki konserwatywnej, 
stawia en jeszcze raz stawkę na Niem­
ców w tym samym duchu, jak w roku 
1938 stawiał w Monachium Chamberla n. 
Jakże paradoksalnie wygląda fakt, że 
Churchill, który zwalczał w 1238 r- 

i Chamberlaina, dziś wstępuje w jego śla 
i dy. Monachium zrodziło ostatnią wojnę- 

P. Church 11 najwidoczniej pragnie po­
wtórzenia. Doświadczenia historii nie od- 
działywują, jak widać na poi tyków tego 
typu. . - < ,

My jednakże winniśmy umieć ' ocenić, 
czego się możemy spodziewać od p- Chur­
ch Ila. p. Churchill miał i ma dotychczas 
zwolenników w Polsce- Marzą oni rów­
nież o przyszłej wojnie, sądząc, że przy­
wróciłaby m utraconą władzę. Ale jest 
to złudzenie. Każda przysz’a wojna 
wskutek ekspansji n emieckiej nie może 
ominąć Polski. . Ewentualne zwycięstwo 
Niemiec niesie z sobą nieodwołaln e zgu­
bę Polski.

powiedzieć;
Są trzy prawdy, które winn ście zro­

zumieć, zwłaszcza tu, na Ziemiach Od­
zyskanych, jeśli macie odrobinę dobrej 
woli ku temu:

PIERWSZA PRAWDA: ZE SZCZE­
CIN I ZIEMIE PIASTOWSKIE NAD 
ODRĄ I NISĄ MOGŁY FOWROCIC DO 
POLSKI TYLKO DZIĘKI POLITYCE, 
KTÓRĄ PODJĘŁA, WBREW „RZĄ­
DOM” EMIGRACYJNYM KRAJOWA 
RADA NARODOWA.

DRUGA PRAWDA: ŻE PRZYJACIE­
LE P. CHURCHILLA, KTÓRZY DZIŚ 
ZABIEGAJĄ, ABY RZĄDZIĆ POLSKĄ 
— NIGDY NIE BYLIBY STANIE

I

chw ejni, 
łatwą możność 

dokonać

Ale każdy, kto szczerze miłuje Polskę 
i pragnie Jej niepodległości . rozwoju, wi 
nien zdawać sobie sprawę, że Naród Pol­
ski zepchnięty by zestal łatwo w otchłań 
zguby przez nawrót do dawnej polityk 
przedwojennej, i że rozbudowa jego do­
brobytu może się oprzeć tylko na nowych 
podstawach polityki pokojowej, którą 
głosi i realizuje demokracja rol ka bio 
wimy o tym c ągle i szczerze i gorąco 
pragniemy przyjaźni ; współpracy zarów­
no z ZSRR, jak ze Stanami Zjednoczo­
nymi, z Anglą, Francji i innymi pańl 
stwami demokratycznymi.

Narody, które przeijły straszne do­
świadczenie min onej wojny, niewątpli­
wie pragną pokoju i n ema żadnych pod­
staw do tego, aby wątpić, że współpraca 1 
międzynarodowa rozwijać s:ę h d ■" po­
myślnie ped hasłem pokoju- Wierzymy 
w to, że Polska odrodzona przy re >za- 
cji swych olbrzymich zadań i wysiłków 
spotka się ze zrozum eniem, z pomóc? ’ z 
poparciem ze strony wszystkich mniej 
dotkniętych klęską wojny krajów, z któ­
rymi pragniemy żyć w przyjaźni. |

MARYNARZE

so- 
My 
jak

ANI ZDOBYĆ, ANI UTRZYMAĆ GRA­
NIC FOLSKIĆH nad ODRĄ, NISĄ I 
BAŁTYKIEM!"

JEST TA, ZE 
W NOWYCH 
NAJPOMYŚL-

najświększy nasz skarb narodo-wy, 1 
pcśzczędzimy trudu i wysiłku, aby 
ńilenić ją w piękną krainę, kwitnącą ' 
brubytem i szczęściem całego narodu.

Ojczyzna wzywa nas teraz, abyśmy 
Jej cddali całą swą twórczą energię, pra­
cę naszych rąk i umysłów- Ta praca zro­
dź ć zdolna jest cuda- Ona rychło ża­
rn eni leżące dziś jeszcze ugorem pola w 
kwitnące zbożem łany, w owocodajne 
sady i ogrody, w kraj „mlekiem i m o- 
dem płynący", jak szczycili się tym kra­
jem piastowscy praojców e nasi.

MŁODZIEŻ W STROJACH REGIONALNYCH
CHURCHILL IDZIE ŚLADAMI

CHAMBERLAINA
NARÓD PRAGNIE SPOKOJU I SZYB­

KIEJ ODBUDOWY KRAJU

■tw j .srssś
I TRZECIA PRAWDA 

ODBUDOWY POLSKI 
JEJ GRANICACH MOZĘ 
NIEJ DOKONAĆ TYLKO ŻJEDNOCZO 
NA, ZWARTA IDEOLOGICZNIE, ZDE­
CYDOWANIE ODPORNA PRZECIWKO 
ZAKUSOM REAKCJI, WSPARTA MOC 
NO NA ŚCISŁYM PRZYMIERZU RO­
BOTNIKÓW, CHŁOPÓW 1 INTELIGEN 
CJ1 PRACUJĄCEJ — DEMOKRACJA 
POLSKA!

Te trzy prawdy zaw'erają w sobie ca­
łokształt zasadniczych różnic politycz­
nych między kształtującą dzisiejsze ży­
cie w odrodzonej Polsce demokracją — 
a stojącą poza narodem i przeć wsta­
wiającą się mu reakcją- Ci, co stoją na 
boku, jeszcze niezdecydowani, 
wyczekujący — mają 
wyboru i wyboru tego winni 
jak najszybciej-

Naród pragnie spokoju i szybkiej od- ! NĄ PRACĄ WSZYSTKICH 
budowy zrujnowanego przez najeźdźcę 1TELI-

nie
za- :-x 
do. ”3

Obywatele!
Nie skąpmy Ojczyźnie pracy i nie 

skąpmy jej serca!
ZJEDNOCZMY SIĘ PO BRATERSKU 

W WYSIŁKU TWÓRCZYM NAD ODBU 
BOWĄ POLSKI WOLNEJ, NIEZALEŻ­
NEJ, SILNEJ WEWNĘTRZNĄ ZWAR­
TOŚCIĄ JEJ SZEREGÓW I SZCZĘŚLI­
WEJ OFIARNĄ GORĄCĄ, SERDECZ- 

OBYWA-

o

Tym niemniej n e możemy pominąć 
milczeniem głosów nam niechętnych, któ 
re wypowiadają tu i ówdzie wpływowi 
poi tycy konserwatywni w rodzaju P- 
CHURCHILLA, niedawnego premiera An 
glii. W swym znanym przemówieniu, wy 
głoszonym w Stanach Zjednoczonych p. 
Churchill zakwestionował słuszność wy- ! 
s ików Falski do utrwalenia swych gra- 1 
nic na Odrze i Nisie Łużyckiej. Zarzuca 
on nam, Polakom, że jesteśmy jakoby 
chciwi na ziemie że niepotrzebni po­
sunęliśmy się aż tak daleko na Za.hód.

Jakcś trudno przekonać p, Churchilla, 
że Polska chce żyć i rozwijać s ę, a nie , 
mogłaby tego osiągnąć bez terytorium, 
odpowiadającego liczbie jej ludności i 
charakterów gospodarki przeważnie ro’. 
niezej. Zamyka on oczy na to, że część 
ludności polskiej musiałi co roku emi­
grować do Niemiec w poszukiwaniu se- ' 
zoocwej pracy rcln czej, włośnie na te- ‘ 
renach obecnie odzyskanych ziem między 
Odrą i dawną granicą, polską- Chłop: pal i 
scy emigrowali również do nnych kra- | 
jów. gdyż brak ziemi na karłowatych go.I 
spodarstwach chłopskich uniemożl-wiał j

■acy z zagranicy
Zebranie delegatów Związku Polaków 

w zachodni ch Niemczech, które odbyło 
się w mieście Horne, uchwaliło następu­
jącą rezolucję:

Zgromadzeni po wysłuchaniu referatu 
swego głównego delegata i członka Rady 
Związku Polaków- Augustyna Wagnera, 
przesyłają na ręce Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej ob- Bolesława Bieruta 
oraz Prem-era Rządu. Jedności Narodo­
wej ob.t Edwarda-Osóbki -.Morawskiego

NARÓD POLSKI PRAGNIE TRWA­
ŁEGO POKOJU NA ZEWNĄTRZ, NIE­
MNIEJ PRAGNIE SPOKOJU I JEDNO­
ŚCI WEWNĄTRZ KRAJU. Złe czynią c, 
którzy jedność tę pragną osłabić w chwi­
li tak odpowiedzialnej i osobliwej, jaką 
naród nasz przeżywa. Jest to chwila od­
budowy - odrodzenia sił narodu po naj­
straszliwszej katastrofie niewoli, która 
nam te siły wyczerpała-

Dalsze trwonienie tych sił na we­
wnętrzną walkę partyjną o wpływy o 
mandaty, o zdobyć e przewagi wpływów 
w społeczeństwie jest rzeczą po prostu 
nierozumną .W chwili tak osobliwej, i w bratefskie;..pBżdrów:enia - zapewniają, że 
sytuacji, która, postawiła przed nam 
zadania tak wielkie- tak doniosłe dla ca­
łej naszej przyszłości — należy na od­
wrót, JAK NAJBARDZIEJ SKUPIĆ SI­
ŁY I POMOC JAK NAJSZYBCIEJ NA­
RODOWI WYDŻWIGNĄC SIĘ Z OSŁA­
BIENIA I STANĄĆ TWARDO NA NO­
GI- Trzeba nawet w najsłabszych .wzbu­
dzić w arę i potrzebę ofiarnego jlzynn dlą 
wielkiego dziełao dbudowy. Otworzyły 
się przecież przed narodem naszym nio-

___________ __ żliwości rozwoju tak olbrzym e. jak'cn 
pełne zairuu*uene  wodnych rąk robo- nie mieliśmy dotąd w naszych, dziejach.

najgorętszym, ich pragnie") em jest po­
wrót do ziemi ojczystej wzięcie udziału 
w zbiorowym wys łku całego Narodu 
przy odbudowie i przebudowie Państwa 
-Polskiego.

Śledząc wysiłki Narodu, zmierzające do 
przebudowy Państwa Polsk!ego, wypo_ 
wadamy się za wspólnym frontem prz«>- 

..budowy. 3 więc za wspólnym blokiem 
wbn.rcz.ym wszystkich stronnictw no’ 

..tycznych w kraju- Tylko wsnól«v front 
wyborczy i wspólny front całego Narodu 
doprowadzi do utrwalenia budowy Pol-

na odbudowę kraju
ski Wolnej. Demokratycznej, Niepodle-o 
glej i Sprawiedliwej.

7 SKRZYŃ DARÓW 
OD ŻOŁNIERZY POLSKICH 

ZE SZKOCJI
„Sobieski” przybyła do Gdań- 
żołniierzy poisk.ch z obozów 
Komendant transportu płk. 
oraz przewodniczący komite-

Statk em 
ska grupa 
szkockich 
Parczyński 
tu zbiórki leków dla Polski ppłk Mar an 
Dienstl-Dąbrowa wręczyli przedstawicie­
lowi Armi Polskiej w Gdańsku siedem 
skrzyń dla Gł- Zarządu Polskiego Czer­
wonego Krzyża w Warszawie.

Poprzedrrmi transportarm przywiezio­
no skrzyń e z narzędźiiami chirurgiczny- 
m-. oraz dw;e beczki, zawierające 500 1, 
tranu. Lekarstwa .przywiezione są nie­
zmiernie cecine- a wartość ch sięga sumy 
półtora miliona zł.

Ponadto przeznaczono dla wydziału le­
karskiego w Łodzi 27 dzieł naukowych, 
które będą w najbliższych dn ach -dorę­
czone przez organizatorów ztrć.-ki.
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Przem
Polski przemysł cuk erńiczy liczy o- | nęj 150 ton roczn e s własnością innych 

becme łącznie z Ziemiami Odzyskanymi spółdzielni, a 3 — i~ ' '
129 zakładów, produkujących cukierki, 
czekoladę, m ód sztuczny wyroby pie­
karskie cukiernicze (keksy, herbatniki, 
wafle), makarony, suchary i chleb 
szwedzki, lody itp.

37 największych wytwórni jest w tej 
chwili własnością Państwa i wchodzi w 
skład Państwowego Zjednoczenia Cu­
kierniczego. Zakłady te. zatrudnające 
łącznie około 3-500 pracowników, posia­
dają roczną zdolność produkcyjną do 29 
tys. ton, z czego na cukierki i czekoladę 
przypada 14.500 ton, na keksy herbat­
nik itp- 3-800 ton, na miód sztuczny 
2-200 ton na makarony 4.400 ton, na 
suchary i chleb szwedzki 4.400 ton i 
wreszcie na lody (w sezonie) 153 ton

•24 zakłady cukiernicze i 9 fabryk na­
staw onych wył.cziaie na produkcję ma­
karonu należą do „Społem *.  Zatrudnia­
ją one. łąęznie około 1-500 robotników. 
Zdolność produkcyjna roczna wynosi 
2.050 ton cukierków, 1-030 ton czekolady
1 kakao. 650 ton keksów, herbatników 
itp oraz 12000 ton makaronu. Doza tym
2 drobne zakłady o zdolności produkcyj-

Odbudowa Polski rozpoczęła się od. 
węgla, stanowiącego podstawę nie tyl­
ko naszej gospodark wewnętrznej, ale 
i eksportowej. Odbudowa ta odbywała 
się żywiołowo- W szyczniu b. r- wydaj­
ność kopalń w porównaniu z marcem 
1945 r -wykazała wzrosa wynoszący 667 j 
proc, (tak jest: sześćset sześćdziesiąt' 
siedem procent). Ilość pracownków fi­
zycznych podniosła się z 82 tysięcy na 
182 tysiące- Wydajność pracy robotnika 
podwoiła się. W wyniku tego wszystk e- 
go pracując na zdewastowanych pokła­
dach ■wydobyliśmy w ciągu 10 miesięcy 
1945 r. 21 milionów ton. Co ważn ejsze, 
■wydobycie ostatnich miesięcy przy ska­
lowaniu rocznym wykazuje przekrocze­
nie i to znaczne poz omu przedwojenne­
go. W ten sposób przodujemy obecnie w 
Europie pod względem wydajności pra- I

Zbyt wydobytych w 1945 r. 21 m lionów ton węgla 
jąco: 1

1) sprzedaż na rynek wewnętrzny:
a) wywóz kolejowy dla konsumentów krajowych
b) drobna sprzedaż na kopalniach
o) do koksowni

2) Sprzedaż na eksport:
a) do ZSRR
b) inne kraje

Z powyższego zestawienia wynika, że 
75 proc -węgla pochłonął rynek krajo­
wy. a 25 proc eksport. Niewspó'm ernie 
wysoki stosunek wywozu do Związku 
Radzieckiego tłumaczy się tym, że w 
czasie, kiedy nasze porty nie były jeszcze 
w stanę dokonywać przeładunków mor- 
skch, a koleje przewieźć węgiel do mo­
rza, Związek Radziecki węgiel zakup 0- 
ny u nas odbierał własnymi środkami 
transportowymi, które inie wymagały 
nawet polsk ej obsługi- Ten eksport nie 
był wykonywany darmo *, gdyż wza- 
mian zań otrzymujemy 250 tysięcy ton 
rudy żelaznej, 30 tysięcy ton rudy man­
ganowej. 750 tysięcy ton rudy chromo­
wej, cynę, miedź elektrolityczną, nikiel,

cukierniczy
instytucyj komunal­

nych- Te ostatnie mają zdolność pro­
dukcyjną 230 ton.

54 zakłady pozostały własnością pry­
watną. Ze względu na to że są to 
przedsiębiorstwa na ogół małe, produ­
kujące wyłącznie na zaspokojenie po­
trzeb lokalnych, należy przypuszczać, że 
przygn stająca większość ich nie będzie 
podlegać przepisom ustawy o nacjonali­
zacji przemysłu z dnia 3 stycznia b. r. 
Zdolność produkcyjna łych wytwórni 
nie została dotychczas ustalona.

15 000 koni otrzymujemy z zagranicy
Zawiarta została umowa handlowa po­

między Szwecją a Polską na zakup w 
Szwecji ok. 5.000 koni Celna zakupu łą- 

I cznie z kosztami transportu wynos' 12 
milionów, koron szwedzkich i jest kred - 
towana Polsce przez eksporterów szwedz­
kich do końca 1948 r-

W EG I E L
cy nie tylko kopalniom Zagłębia Ruhry, 
ale i ang eslkim, które choć niedotknięte 
inwazją i okupacją, chcąc ratować co 
raz to zwiększający się spadek wydoby­
cia musiały unarodowić tę gałąź prze­
mysłu-

Perspektywy są jeszcze jaśn ejsze- Pań 
stwowy plan wyznacozny przemysłowi 
węglowemu przewiduje, że w 1946 r- 
wydobędziemy 46 milionów ton.

Trzyletni plan rozbudowy polskiego 
przemysłu przewiduje zwiększeń e wydo­
bycia w 1947 r. do 60 milionów ton. a 
w roku pięćdziesiątym do 90 mil onów 
ton. Zajmiemy wtenczas czwarte miejs­
ce w świecie jako producent węgla i 
drug e lub trzecie jako eksporter węgla. 
Nie zagrozi więc inam głód węgla nowet 
przy bardzo intensywnym wywozie tego 
surowca.

przedstawia się inastępu-

10 690.000 ton
490 455 ton

__________ 5-594.545 ton
Razem: 16.775-000 ton

5-219.689 ton
__________ 196.526 toin

Razem: 5.416.215 ton

alumin:um, azbest, 40 tysięcy ton apaty­
tów (fosforyty), benzynę olej samocho­
dowy i smary techniczne, kauczuk syn­
tetyczny i naturalny, len, bawełnę,..weł­
nę i dziesiątki tysięcy surowych skór 
bydlęcych-

Nasz handel ze Związkiem Radzieckim 
jest poza tym o tyle korzystny, że w 
przeważnej mierze nosi charakter obrotu 
uszlachetniającego. Otrzymujemy suro­
wiec, poddajemy go przeróbce, dzięki 
czemu nasz robotnik, ma znaczny zaro­
bek, podobnie j ak i państwo czerp ące 
dochód w postaci podatków po czym 
już gotowy artykuł pozostaje w Polsce 
albo też jest poaowpie eksportowany.

DOLNY
Jeszcze warczały motory bombowców, 

grały armaty i szalały pożary a już na 
oswobodzony Dolny Śląsk ciągnęli pierwsi 
pionierzy polscy, by tę prastarą ziemię 
piistowską z powrotem ale teraz ną zaw­
sze — wziąć we władanie polskie. — W 
tym pochodzie na Zachód nie było przesz­
kód, które potrafiłyby złamać wolę Na­
rodu polskiego, — wolę, która mówiła' — 
Śląsk Dolny musi być nasz. Dobiega pra­
wie rok od tej chwili — nie od rzeczy 
więc będzie zastUnowić się , dziś i popa­
trzyć o ile repolonizacja tych ziem w tak 
krótkim okresie postąpiła naprzód. Bo do-

Ponadto w ramach dostaw UNRRA o- 
trzymała Polska do dnia 14 b- m- 9-322 
konie z Ameryk oraz 699 koni z Danii- 
75 proc, powyższej ilości koni przekaza­
no gospodarstwom na Ziemiach Odzy­
skanych.

ILE WYWIEZIEMY WĘGLA W 1946 R.?

Przyjmując za podstawę planowane 
przez Ministerstwo Przemysłu wydoby­
cie węgla na 46 milionów ton, rozdzel- 
nik eksportowy przewiduje podział wy­
produkowanego węgla w sposób .nastę­
pujący: na potrzeby kraju przeznaczo­
ne jest 24 miljinów ton (o dwa miliony 
ton więcej -niż w 1938 r.), gdy ina eks­
port 22 miliony ton. W wykonaniu umo­
wy ze Związk em Radzieckim przekaże- 
my na wschód 8 milionów toin (17 proc- 
wydobytego węgla), do innych krajów 
14 milionów ton.

Eksport węgla do innych krajów bę­
dzie prawdopodobnie wyższy, gdyż jak 
można wnoś ć z zawartych umów ze 
Szwecją, Danią, Rumunią, Norwegią, 
Jugosławią, Włochami i Węgrami, opie­
wających na 18 mil onów ton. sam Cen 
trallay Zarząd Przemysłu Węglowego 
spodziewa się jeszcze (w cichości ducha 
naturalnej)., że wydobycie znacznie prze- 
korczy -planowanie-

PRZYSZŁOŚĆ EKSPORTU WĘGLA

Możliwość Polsk1- jako eksportera wę­
gla są dziś wjątkowe- W tym czasie, 
gdy Anglia zamiast 50 mi-lionów ton, 
które wywoziła przed wojną, może wy­
syłać tylko 2 mil ony ton, gdy Niemcy 
jako konkurent odpadli i same przeży­
wają ostry głód paliw w każdej postaci, 
w, chwili, gdy spożycie węgla w kra­
jach europejskich ustalone zostało w 
wysokości 83 proc- s-pożycia przedwo­
jennego — Polska z dnia n-a dzień pod­
nosi swe wydobycie, a co za tym idzie 
i swe możl wości eksportowe. Znaczenie 
Polski jako eksportera węglowego jesz­
cze przez dłuższy czas nie zmniejszy się, 
gdyż mimo wielkiego ograniczeń a w 
spożyciu tego surowca deficyt węgiowy 
zamiast łagodnieć zaczinie s ę nawet za­
ostrzać- Deficyt ten zaś osiągnie groźne 
rozmiary, gdy Stany Zjednoczone za- 
nrz^tana wysyłki swego węgla do Eu­
ropy, co ma nastąpić już 1 lipca 1946 r-

Śląsk
konano dzieła wielkiego — mamy powia­
ty, w których Niemcy stanowią już w tej 
chwili znikomą mniejszość. Na 132.000 
gospodarstw rolnych niżej 50 ha. powie­
rzchni, już 109.000 zajętych przez rodziny 
polskie — reszta zarezerwowała dla po­
laków z Jugosławii, z Saksonii i Szwaj­
carii. Aby Zaspokoić głód ziemi i pomieścić 
napływające rzesze repatriantów zza Bugu 
i głębi Rosji, trzeba jak najszybciej przy---■ 
stąpić do zagospodarowania około pół mi- 
liona ha. ziemi, z majątków będących dziś - 
w zarządzie Urzędów Ziemskich. Wieś 
Dolno - Śląska, jest już w 95% objęta ■ 
przez chłopu polskiego. Niemcy, którzy 
zostali na gospodarstwach, ale już nie ja- ■- ' 
ko właściciele a robotnicy — czekają na 
wysiedlenie. Są w tej chwili tylko ciężą*'  
rem wsi. -t-

W miastach dolnośląskich sytuacjtl ’ wy- Ł 
gląda podobnie. Nasilanie miast elemeń-- ’ 
tem polskim odbywa się nieco wolniej, ' ' 
a przyczyną tego znaczniejsze zniszczenie' 
miast, niż wsi w czasie działań wojennych.

Jeżeli praca odbudowy pójdzie w tym ' 
tępię co repolonizacja — za kilka lat nie 
zobaczymy na Śląsku śladów wojny. 

Ciechocinek przygotowany 
na 20.000 kuracioszy

Ciechocinek przygotowany został ną, 
przyjęcie do 20 tys. kuracjuszy, którzy, 
począwszy od 1 maja, rozpoćzną zjeżdżać 
z różnych częśc Polski-

W Ciechocinku nie ma już szpitali woj­
skowych i domów inwalidzkich, a wszy­
stk e budynki oddane sa do dyspozycji \ 
przybywających. Kika kategorii pensjo- < - 
natów, od tanich do luksusowych, będzie i -, 
czynnych już od 1 maja- W tym samym 
dniu uruchomione zostaną urządzenia le­
cznicze i kuracyje w skal, przedwojen­
nej-

Zamek pszczyński
dla uczonych i arłysfów

Wojewoda śląsko - dąbrowski gen- Za­
wadzki przeznaczył zamek pszczyński na 
cele kulturalne. Będzie on oddany do u- 
żytku uczonym, literatom j artystom, 
częściowo oa cele wypoczynkowe, częś- - 
c -owo dla pracy twórcezj. Na miejscu u- 
rządzona będzie stołówka. Zamek oto-1 
czony jest wspaniałym parkiem — obej-1 ■ 
mującym rezerwat leśny. "

Pierwsze piętro zamku przeznaczone 
zostało na cele muzealne.

ZŁOŻA ROPY NAFTOWEJ 
W OKOLICACH KŁODAWY

W okolicach Kłodawy; pow. Koło, ba- ' 
dania geologiczne wykazały, że na tere- : 
nach tych znajdują się złoża ropy naft 
towej-

Elektrownia w Elblągu
Prace przy remoncie wielkie elektro- '' 

wni parowej o mocy 19.000 KW w-El-g 
blągu są w. pełnym toku. Uruchomienie. - 
pierwszego zespołu turbinowego przcw- 
duje się z końcem kwietnia b. r- Siłow­
nia ta zaopatrywać będzie w energię e- 
Iektrycziną stoczn ę w Elblągu, rejon 
wybrzeża oraz pozwoli na „eksport” 
prądu na tere nwojewództwa warszaw­
skiego j białostockiego. Obecnie Elbląg 
jest w 75 proc zelektryfikowany' i po- .. 
biera energ ę elektryczną z uruchomio­
nej w pażdze.rniku ub -r- elektrowni wo­
dnej w m Pettelkau koło Braniewa. 
Również remontuje się gazownię.



Hutnictwo żelazne projektuje inwestycje
w ramach 3-letniego planu Akcja lęgów i wychowu piskląt

Z uwagi na duże szkody, poczynione w 
zakładach hutniczych przez wojnę j ra­
bunkową gospodarkę okupanta, a oblicza­
ne na 400 milionów przedwojennych zło­
tych, Centralny Zarząd Przemysłu Hutni­
czego opracował 3-letni plan inwestycyj­
ny. Inwestycje te drogą remontu istnieją­
cych urządzeń, uzupełnienia braków, pow­
stałych skutkiem wywiezienia przez oku­
panta wielu instalacji, oraz rozbudowy 
urządzeń, których niewystarczająca wy­
dajność hamuje obecnie pracę — spowo­
dować mają w efekcie znaczny wzrost 
produkcji i przekroczenie w odniesieniu 
do działów przetwórczych (nawet- 2 i - 3 
krotne) obecnego jej poziomu. Obecny po­
ziom produkcji różni się jeszcze znacznie 
od przedwojennego. I tak w porównaniu 
z rokiem 1938 zdolność produkcyjna hut­
nictwa z końcem 1945 r. była następująca: 
w odniesieniu do koksu — 60%, surówka 
z różnych gatunków — 42%, stal surowa 
— 51%, wyroby walcowane gotowe — 
48%. Z końcem roku 1948 zdolność pro­
dukcyjna naszego hutnictwa przedstawiać 
Się ma następująco (w nawjasie cyfry,

Jajeczka jedwabnika i nasiona morwy białej 
z ZSRR

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych zamówiło w Związku Radź eckim 
15 kg jajeczek jedwabnika dla hodowli 
w Polsce.

Jednocześnie zrobione zostało zamó­
wienie na 200 kg nasion morwy b alej 
dla szkółek wojewódzkich, które mate­
riał szkółkarski po 2 — 3 latach rozpro­
wadzą między hodowców.

Ministerstwo Roln ctwa i Reform Rol­
nych projektuje uruchomienie po 1 
szkółce drzew morwowych przy każdej 
Izbie Rolniczej-

Kredyty osadnicze przez ?UR
Ze względu na n’kłą seć banków ma 

Pomorzu Żachodnm, postanowtono kre­
dyty osadn cze rozprowadzić przez PUR 
Państwowy Bank Rolny otrzymał -na te 
cele 8 mionów zł. Z sumy tej rozdz ela 
się pożyczk dla osadn ków w wysokość1 
5 —10 tys ęcy złotych na okres 3-<etm 
przy m n malnym oprocentowan u 2 proc., 
bez jak chkolw;ek innych dopłat. N eza- 
leżnie od kredytu osadniczego Państwo­
wy Ba "k Rolny dysponuje specjalnym 
kredytem na odbudowę gospodarstw roi. 
nych- 

ilustrujące obecną zdolność produkcyjną); 
koks — 1.600 tys. (1.100 tys. t.), wyroby 
walcowane, gotowe 1.500 tys. t. (835 tys.
t.). dla umożliwienia realizacji tego pla­
nu niezbędne jest uzupełnienie taboru 
obrabiarek — wykazującego poważne bra­
ki — jak również urządzeń odlewni i kuź­
ni.

ODBUDOWA DWORCA
Dyrekcja Kolej w Szczecinie postano­

wiła w krótkim czasie przystąp ć do roz­
budowy dworca towarowego Turzyn w 
Szczecinie- Niezależnie od tego przepro­
wadza- s ę w dalszym ciągu prace około 
kolei obiegowej dokoła centrum Szcze­
cina, która połączy miasto z portem-

Kolejnictwo dyrekcji szczecińsk ej roz­
wija się. stale. I tak stan parowozów

Pierwszy polski samolot wykonany polskimi rękami
W niedzielę, dn. 7.1^7.46 Warszawa, była 

świadkiem podniosłej uroczystości lotniczej 
— chrztu pierwszego po wojnie samolotu 
projektowanego i wykonanego całkowicie 
rękami polskiego inżyniera i robotnika.

Departament Lotnictwa Cywilnego Min. 
Kom. jeszcze podczas pobytu w Lublinie 
przystąpił do prac przygotowawczych nad 
budową pierwszego powojennego samolotu 
turystycznego konstrukcji inż. Sołtyka. Po 
oswobodzeniu Łodzi Ministerstwo Komuni­
kacji uruchomiło w tym mieście doświad­

4 i pół raza więcej
. Przed kilku dniami zn esiono w War­
szawie wszelkie ograniczenia w zakresie 
zużycia energ i elektrycznej W niektó­
rych miastach uczyniono to wcześniej — 
w Krakowie jeszcze w drugim kwartale 
toku ubiegłego. Stało się 'o m mj o- 
gromnych zniszczeń w zakładach elek­
trycznych, jak i w samej sieci — w 
cbw li, gdy wiele jeszcze miast Europy 
ton e w ciemnościach Stało się i prze- 
brzmiało niemal bez echa.

Tymczasem okiełznanie energii elek­
trycznej w Polsce po woja e to ogromne

Hutnictwo polskie na targach międzynarodowych
Centralny Zarząd Przemysłu Hutni­

czego postanów ł wiząć udział w organi­
zowanych Targach Międzynarodowych, w 
Paryżu, Lionie -i Bordęaux. Biura-Plano­
wania CZPL oraz Informacji i Propagan

Według nadesłanych meldunków w I 
m-cu marcu w województw e łódzkim 
uruchomiono 10 Zakładów Wylęgowych 
o ogólnej pojemności aparatów około 
40.000 jaj jednorazowo- W sezon:e wylę­
gowym powyższe Zakłady przerobią ok. 
180.000 jaj, w wyniku czego wojewódz­
two łódzkie dysponować będzie ok.

w drugiej dekadzie grudn a wynosił 90 
sztuk, a w drugiej dekadzie marca 122 
sztuki. Wagonów naładowano na potrze­
by krajowe w drugiej dekadzie grudn a 
233> a w drugiej dekadzie marca 531, a 
więc przeszło 100 proc, więcej. O ile cho­
dź o rodzaje przewożonych ładunków, 
to na czoło wysuwa się węgiel.

czalne warsztaty lotnicze, w których. roz­
poczęto budowę prototypu „Szpaka I“, a 
obecnie ukończono budowę ,;Szpaka II". Po 
licznych próbach w Łodzi, które wykazały 
zdatność użytkową „Szpaka II, został on 
odtransportowany do Warszawy, gdzie w 
dn. 7.1y b. r. o godz. 10-ej przed poi. na 
lotnisku w Mokotowie odbył się chrzest. 
Doświadczalne warsztaty lotnicze rozpoczę­
ły -już seryjną budowę 4-osobowych „Szpa­
ków", które służyć będą celom turystycz­
nym i treningowym.

zwycięstwo- O jego rozmiarach niech 
mówią, cyfry:

Gdy w latach 1937—1938 produkowano 
energń elektrycznej przeciętnie mieś ęc.z- 
nie około 144 milionów kwH — to w 
kwietn u 1945 — 111 i pół miliona kwH, 
w grudniu 1945 — blisko 291 milionów 
kwH, w styczniu 1946 — 658 milionów 
kwH. Czyli w kw etniu 1945 r. osiągnę­
liśmy 77 proc- miesięcznej produkcji e- 
nergii elektrycznej z lat 1937—38; ale za 
to w grudniu tegoż roku już ok 210 
proc w styczniu 1946 r. ponad 450 proc. 
produkcj przedwojennej. Arytmetycz­
nie: 4 i pół raza więcej.

dy CZPH. jak również Centrala Żelaza
Stali ukończyły już prace nad przygo­

towaniem stoiska hutnictwa polskiego na 
wymienionych targach- 

128-000 piskląt (60 proc, w stosunku do 
jaj włożonych do aparatów)-

W wojewdóztw e kieleckim urucho­
miono w marcu b- r. 9 Zakładów Wylę­
gowych, dysponujących 11 aparatami 
wylęgowym: o łącznej pojemność ok. 
30.000 jaj. W sezonie przerobionych zo­
stanie oko- 120-000 jaj, które dostarczą 
ok. 72 000 piskląt-

Ponadto województwo kieleckie przy­
gotowało 10 Stacyj Wychowu, w których 
w przeć ągu 6 tygodni prowadzony bę­
dzie wychów ok. 10.000 piskląt.

Akcję lęgów i wychowu piskląt sub­
wencjonuje Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych.

FroduHcja morfiny w Polsce
Fabryka Motor-Alkaloida w Kutnie 

rozpoczęła produkcję czystej morfiny. 
Tego cennego medykamentu ma być wy- 
produkawne do końca roku 250 kg- Po­
łowę tej ilość będziemy mogli przezna­
czyć na eksport-

Nowe huty szkła
W dniu 10 b- m. został podpalony ogień 

pod wanną w hucie szłka .,Murów" na 
Śląsku Opolskim- W pierwszej połowie 
maja huta zaczme produkować i dawać 
będzie ok- 150.00 m. kw. szkła taflowego 
m esięcznie. Uroczyste otwarcie huty z 
udziałem przedstawicieli Ministerstwa 
Przemysłu nastąp w dniu 9 maja. Huta 
zatrudnia ok. 250 pracowników-

W dn u 12 b- m. uruchomiona została 
huta szkła butelkowego w Zabrzu. Za­
kład zatrudnia ok. 100 robotników, w 
ciągu najbliższego czasu załoga ta zosta­
nie kilkakrotnie powiększona- Ze wzglę­
du na dostateczną podaż butelek na ryn­
ku wewnętrznym, produkcja tej huty 
przeznaczona jest na eksport.

Pierwszy ści^acz
zbudowano w Gdańsku

W Gdańsku spuszczono na wodę pier­
wszy śc gacz, dzieło powojennej pracy 
robotników i rzemieślników stoczni głów 
nego portu Marynarki Wojennej-

Odlew o wadze 120 ton
W wielkiej hucie „Julia” w Bobrku 

odbył si ępierwszy próbny odlew stal o 
wadze 120 ton- Dotychczas w Polsce nie 
dokonywano odlewu tych rozmiarów. 
Wykonywały go jedynie zakłady Kruppa 
w Niemczech.

Odlew ten służyć ma za podstawę do 
kowadła dla wielkiego młotu. zainstalo­
wanego w huc e -Batory" w Chorzowie-

Koncern Dlerinas w Bielawie
Do najpoważniejszych placówek tek­

stylnych, na Dolnym Śląsku należy kon­
cern bawełniany D eriga w Bielawie. 
Przed rokiem objęliśmy tam częściowo 
gruzv ■ pozbawione maszyn hale, a już 
w marcu b r- fabryka wyprodukowała 
ponad 1 100 00.0 ‘ metrów tkanin baweł­
nianych- Koncern pos ada własną elek­
trownię, naprawmię maszyn .odlewnię, 
warsztaty samochodowe i szwakrę- która 
Wyrabia ponad 20 000 koszu: mieś ęcz- 
nie- W 247 domach fabrycznych mieści 
się l;081 mieszkań robotniczych-

OTO WYCINEK Z NASZEJ PRACY — KILKA — Z SETEK INNYCH — OSIĄGNIĘĆ KRA­

JU W OSTATNIM CZASIE.

A CO TY — RODAKU NA PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI - OSIĄGNĄŁEŚ W TYM CZA­

SIE? CZYM PRZYCZYNIŁEŚ SIĘ DO ODBUDOWY SWEJ OJCZYZNY? - JAK DŁUGO ZAMY­

ŚLASZ STAĆ NA UBOCZU I PRZYPATRYWAĆ SIĘ PRACY TWYCH BRACI, KTÓRZY BUDU­

JĄ PRZYSZŁOŚĆ DLA SIEBIE 1... DLA CIEBIE?
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„YOLKSDEUTSCHE”
jednym z najdonioślejszych proble­

mów. przed jak m stanął Rząd Rzeczy- 
po: poi tej po wyzwoleniu terenów które 
okupant przemocą pragnął włączyć do 
Rzeszy Niem eckiej było zagadn enie 
V o! ksde utschów.

Na obsząrach tych zbrodniczy najeźdź­
ca pozostawi! nam najgorszą spuścznę. 
m anowic e obywateli polsk ch którzy 
narodowości swej się wyparli, zadeklaro­
wał; się jako narodowi N emcy, lub przy­
znali do jednej z narodowość uprzywile­
jowanych przez najeźdźcę. Oczyw ście 
należało ich usunąć poza nawias społe­
czeństwa polsk ego-

Wyłączenie ze społeczeństwa polskiego 
tych najbardziej shańbionych było ne 
tylko wyrazem zrozumiałej sprawiedl - 
wości : zadośćuczyń enia dla obywateli 
polsk ch, którzy na tych terenach w cza­
sie okupacji wykazał polską odrębność 
narodową- Interes państwa wzgląd na 
bezpieczeństwo nakazywał ponadto eli­
minację wrogich elementów.

Jeże! jednak dobrowolne wyzbycie się 
narodowość-' polsk ej i przejęcie niemiec­
kiej było objawem najwyższego upodle­
nia to z drugiej strony nie można oczy- 
w ście uznać za zdrajców polskości tych 
obywateli polskich, których okupant pod 
przymusem lub bez :ch woli i wiedzy 
włączył do narodowości niemieckiej, choć 
zachowań em swoim wykazywali oni pol­
ską odrębność narodową- Okupant czynił 
to, sto-sując terror, aby polsk ej z emi na-! 
dać charakter niemiecki i aby zyskać re­
kruta-

Dwa zatym doniosłe problemy wyma­
gały szybkiego unormowan a po wyswo­
bodzeni terenów przemocą włączonych 
przez okupanta do Rzeszy Niem eck ej 
Z jednej strony wyłączenie poza nawias 
społeczeństwa polskiego wrogich Narodo­
wi Polsk' emu elementów z drugiej zaś — 
reha.b'1 tacj-a prawdz wych Polaków. Tym 
celom służył dekret, jaki Rząd Rzeczy­
pospolitej uchwalił jeszcze w lutym roku 
ubiegłego zastąpiony następnie ustawą 
z dna f .maja 1945 r. Wychodząc z po­
wyższych założeń wspomniana ustawa 
zewa-la na rehab Ftację osób zapisanych 
do drugiej grupy niemieckiej listy naro­
dowej- Rehabil tację przeprowadza sąd 
grodzki- który uznaje osoby te za zreha­
bilitowane. jeżl udowodniły, że zostały 
zapisane na Vołkslistę wbrew swej woli, 
lub pod przymusem- a postępowaniem
s.wo m wykazały polską odrębność naro­
dową.

Zauważyć należy, że jeśli chodzi o za­
pisanych do 3 • 4 grupy n emieckiej listy 
narodowej mieszkańców Górnego Śląska 
a nadto województwa pomorskiego (z wy­
łączeń em powiatów włocławskiego lip-

1LONA MASZLER

POW
Przyjechał niedawno. Gdy przy ­

szedł do nas po raz pierwszy, wionął 
od progu najcichszym szeptem:

Ostrzegam was! Przyjechałem z za­
granicy. — Pewnie mnie śledzą. — 
Jeśli się boicie, mogę natychmiast o- 
dejść.

Przyjęliśmy to oświadczenie głoś­
nym śmiechem, jako żart, ale on po­
łożył palec na ustach i szepnął: Psst! 
Sąsiedzi usłyszą!

Potem zwierzył się że tak bardzo 
tęsknił za Polską, że było mu wszyst­
ko jedno, co się tu z nim stanie — 
rnusiał przyjechać. Mogą go wywieźć 
na Sybir, mogą z nim zrobić co 
chcą — ostatecznie będzie próbował 
uciec i zaszyć się gdzieś w lasach. 
Wiadomo przecież, że ponad połowa 
ludności siedzi w lasach, więc on też 
może. Będzie się żywił korzonkami— 
ale a propos, co znaczą te wystawy?

Nie rozumieliśmy.
No. te wystawy sklepowe, które wi­

dział. przejeżdżając przez miasto. Ist­
ne cucła: stosy wędlin, ciast, cukrów, 
owoców. — Czy naprawdę można ku ­
pować takie rzeczy? Można? Tak bez 
żadnych ograniczeń?! Tylko w nie­
które dni tygodnia? Ach, to głup­
stwo. A wtedy można ile się chce, 
naprawdę?

Zamyślił się, a po tym spojrzał na 

nowskiego, rypińsk ego nieszawskiegoj 
oraz zapisanych do tychże grup mieszkań 
ców powiatu gdyńskiego, grodzk ego, ka­
szubskiego. morskiego starogardzk ego, 
kość ersk ego i tczewskiego — wojewódz 
twa gdańskiego to zyskują on pełnię 
praw obywatelskich z chw lą złoże-n.a 
deklaracji wierności Narodowi - Demo 
kratyczne-mu Rządowi Polsk emu.

Problem natomiast drugiej grupy nie­
mieckiej listy narodowej na terenie Zie­
mi Śląsk ej nabrał szczególnego znacze­
nia-

Jak wiadomo, według zarządzeń oku­
panta, miel być wpisani do tej grupy 
tylko tacy obywatele polscy pochodzenia 
n endeckiego, którzy przed wojną uda­
wali dobrych Polaków, ukrywając swą 
n emieckość, wstępowali nawet do orga­
nizacji polsk ch dla upozorowania na- 
zewnątrz polskości ale w gruncie rzeczy 
byl bezspornymi Niemcami czego do­
wodem było używan e w ioh pożyć u do­
mowym języka niemieckiego, zachowy­
wanie kultury niemieckiej • przyswaja- 
ne jej dorobku dziec om Jakkolwiek w 
ten sposób do drug ej grupy n enńeck ej 
listy narodowej m el być zap sy wan1 c 
obywatele polscy, którzy byli narodowy- 
m N emcam jeszcze przed wojną, to jed­
nak w praktyce najeźdźca od tej zasa­
dy wprowadzał daleko ’dące odchyleń a. 
Tak w ęc w okol cach rolniczych zali­
czano masowo do tej kategor” ludność 
w ejską, n ewątpFwie dlatego, aby ją za­
chęcić do bardz ej wydajnej pracy na ro- 
1 i aby utrzymywać w ten sposób gospo. 
darkę rolną na odpow ednim poz‘om e, 
co było w czas e wojny kwest ą życia dla 
okupanta. Z tych samych względów w 
miastach nadawano drugą grupę zdolnym 
rzem eśln kom, fachowcom 1 urzędnikom. 
Poczynając zaś od r 1943, gdy zbrodn - 
czemu najeźdźcy począł grunt palić s ę 
pod nogam, zaczęto zaliczonych do trze­
ciej grupy przenos’ć do drug ej bez ja- 
k ehkolw ek starań z ch strony, wypad­
ki te były szczególnie częste przy powo- 
ływan u ’-ch do wojska. W raz’e zaś 
śmierć żołn erza na froinc e, n’eoomal 
regułą stało się nadawanie wdów e 1 po­
zostałym dzec'om — drug ej grupy.

Jak w dać z powyższego, do grupy tej 
prócz zdeklarowanych N emców zapisy- 
wan byl; często bez swej wol*  i w edzy 
Polacy względn'e tacy obywatele polscy, 
którzy w myśl przep sów okupanta pod­
legali zaszeregowan u do trzeć ej grupy, 
która obecnie w zasadzce pos ada pełnę 
praw obywatelskich.

N e należy przytym zapomnać o taj­
nym zarządzeń u z 1942 roku zbrodnia­
rza H mmlera, który wyrąźn ę nakazywał 
umieszczanie w obozach koncentracyj-

ROT
nas podejrzliwie: to jest przecież nie­
możliwe, nigdzie w Europie tego 
nie ma.

Rozłożyliśmy bezradnie ręce.
A Rosjanie? — indagował dalej — 

gdzie oni właściwie są, że ich tak 
mało widać na ulicach? Przebierają 
się po cywilnemu, czy nie wychodzą 
z koszar?

Wyraziliśmy przypuszczenie, że są 
po prostu w Rosji, ale to mu nie tra­
fiło do przekonania.

— Ja wiem, że musicie być ostroż­
ni — powiedział z gorzkim uśmie­
chem — do tego prowadzi system po­
licyjny, źe człowiek nie dowierza na­
wet staremu przyjacielowi.

Gaworzyliśmy sobie tak do późna, 
po czym zaproponowaliśmy mu, żeby 
się u nas przespał.

Westchnął z żalem.
— Bardzo wam dziękuję, ale nie 

mogę was narażać.
— Na co?
— No, jeśli „oni" przyjdą —
— Jacy „oni"?
— Rewizja, czy łapanka nocna, czy 

jak to się nazywa. Wpadnięcie już 
przez to, źe nocuje u was człowiek, 
który przyjechał z zagranicy.

Nie dyskutowaliśmy już na ten te­
mat, tyłki' "'sypaliśmy mu proszek 
nasenny do herbaty, żeby w razie

nych osób pochodzenia n em eck ego, i noś-ią narodową, albo też szkodl wyra 
przedwojenych obywatel polsk ch w ra- dla Narodu Polsk ego, me ząwadomą o 
ze mezgłaszan‘s przez n>ch w t-.-m-ne tych faktach sądu grodzk ego, prokurato.

' ra, lub władz bezp eczeństwa publ czne- 
go.

przep sanym wn osku o wp s na n -m ec- 
ką listę narodową-

N:c tedy dziwnego, że w tych warun­
kach polsk ustawodawca zezwól ł na re­
hab 1 tację t. zw. dwójkarzy w postępo­
wań u przed sądem grodzk m.

Słuszna ta zasada wymagała jednak 
szybkiego zrealizowan a N e ma potrzeby 
podkreślać, jak szkodl wy z punktu w - 
dzen a ‘nteresów Państwa byłby prze­
wlekły proces el m nowan'a ze społeczeń­
stwa polskiego wrogich elementów zbyt 
powolne tempo rehab 1‘tacj1 prawdz’- 
wych Polaków Godz łoby to zarazem w 
bezp eczeństwo Państwa, jaak 1 w żywot­
ne interesy Nrodu w trudnym okresie 
powojennej odbudowy.

Roczne n'eomal dośw adczen>e na Gór­
nym Śląsku wskazywało >na kon eczność 
przyśp eszen a procedury rehab litacyjnej, 
ze wzg’ędu na masowość zjawiska, na 
w’elką lość spraw. W raz'e przeć wnym 
nie zakończy! byśmy tych spraw nawet 
za dz es ęć lat- Wychodząc z powyższych 
założeń Rząd dekretem z 22 lutego b. r., 
jak’ pojaw ł s'ę w ostatn m numerze 11 
Dz enn ka Ustaw, znowelizował wyżej 
wspomn aną ustawę z 6 marca 1945 r.

Według tej ustawy wn osk o rehab’1 - 
tację rozpoznawane były przez sąd na po. 
siedzeniach jawnych, to jest na rozpra- 
w e Pochlan'ało to bardzo dużo czasu, 
pon eważ w jednym dn u sąd mógł prze­
prowadzić tylko k łka spraw. Obecn e z 
mocy nowego dekretu Sąd wnioski o re­
habilitację Volksdeutschów również roz- 
poznaje ma rozprawę jawnej, jeżeF jed­
nak zdańem sądu z okol*czności  sprawy, 
mianow c e z treść’ samego wn osku z 
załączonych dokumentów wyn ka, że 
wniosek ten zasługuje na uwzględn'en e, 
sąd może go rozpatrzyć na pos edzeniu 
n ejawnym W ten sposób na pos edzenie 
jawne k erowane będą tylko sprawy ne- 
jasne. niedostatecznie wyjaśn one- Upro­
ści to niewątpl wie procedurę rehabilita­
cyjną k lkakrotnie- Posiedzenie niejawne 
odbywać s ę będz e z udz ałem ławników, 
zaś o jego termn e sąd zawładamia pro­
kuratora specjalnego sądu karnego ’ u- 
rzędu bezpieczeństwa publicznego. Prze- 
p s ten usuwa n ebezp eczeństwo przeni­
kania do społeczeństwa osób ne zasługu­
jących na rehab litację.

Dalszym przejawem nowego dekretu, 
który wpłynie dodatnio na wyńk postę­
powań a rehab stacyjnego jest nakaz, ja­
ki karze w ęz en em do lat pięc:u tych 
wszystkch. którzy w'edząc o zachowań u 
się w czas e okupacji Volkśdeutschów, 
n'e dającym s ę pogodz ć z polską odręb- 
przypadkowego dzwonka w nocy, nie 
wyskoczył przez okno.

Nazajutrz rano włączyliśmy, jak 
zwykle, radio. Najpierw zbudowa­
liśmy się w półśnie kazaniem ks. Po­
lewki. następnie wysłuchaliśmy cierp 
liwie duetu wykonywującego dzien­
nik poranny i wreszcie przedkładając 
gimnastykę umysłową nad fizyczną 
przenieśliśmy się na fale Londynu. 
Właśnie speaker B. B. C. zaczął nam 
po polsku wykładać, co powiedział 
pewien poseł w Izbie Gmin, gdy gość 
nasz zapukał gwałtownie i wpadł do 
pokoju. Wzrok miał dziki, pyjamę 
w nieładzie i rozwichrzone włosy. — 
To jest Londyn — wyszeptał w za­
chwycie, jak derwisz słyszący głos 
muezzina z Mekki — to jest przecież 
Londyn!

— Tak, to jest Londyn — stwier­
dziliśmy rzeczowo — audycja w ję­
zyku polskim.

— Można tak po prostu słuchać 
Londynu? — gorączkował się — ale 
na miłość Boską, ciszej, jeszcze sąsie­
dzi usłyszą!

*

* ♦

Przed paru dniami spotkałam go 
na ulicy. Ucieszył się i zaprosił mnie 
do cukierni.

— Jak ci się wiedzie? — spytałam.
— Tak sobie, jakoś się żyje.
— Mieszkanie już masz?
— Mam parę pokoików.
— Pracujesz?
— Poniekąd. Siedzę na posadzie,

Jeszcze jedną ważną zm'anę wprowa­
dza nowy dekret Wed ug dotychczaso­
wych przep sów sąd grodzk w razie u- 
względn enia wn osków o rehab 1 tację 
orzekał, że wnioskodawca pos'ada pełń ę 
praw obywatelsk ch nakazywał zwol- 
n en e jego majątku spod zajęć a. W ra­
zie zaś odrzuceń a wn‘osku, sąd nakazy­
wał umieszczenie osoby która się nie 
zrehab l;towała, w miejscu odosobn enia 
na czas n eoznaczony nakazywał następ, 
nie podda-1'e jej pracy przymusowej o- 
raz orzekał utratę raz na zawsze publicz­
nych praw ' obywatelskich praw hono­
rowych, a nadto utratę całego m en a.

Sąd zatym według dotychczasowych 
przep sów mógł bądź uwzględn ć wń Ci­
sek o rehabil tację bądź oddalić go, co 
mus ało poc ąginąć wyżej wym en*one  
konsekwencje-

Praktyka wykazała kon eczność zm'a- 
ny tych przepisów, gdyż z jednej strony 
zachowan‘e się 1 szkodl wa dz ałamość 
Volksdeutschów w czas e okupacji ujaw- 
n ała się w rozma ty sposób, przyb sra­
jąc różny stop’eń natężenia złej wol1 w 
stosunku do Narodu Polsk ego, z drug ej 
zaś strony n e można pom mąć okoliczno, 
śc , czy i w jakim stopn’u os ągnęl oni 
korzyść’ przez wp sanie na n em ecką li­
stę narodową.

Wychodząc z tych założeń, nowy de­
kret prócz całkowitej rehab 1 tacj*  oraz 
odrzuceń a wn osku o rehabil tację Z 
wszystk m1 wyżej podanym konsekwen­
cjami — zna również rozw ązanie po- 
średn e, tak zwaną rehab 1 tację w ogra­
niczanym rozm arze. Sąd bowiem może 
uznać wn oskodawcę za zrehabilitowane­
go. ale jednocześn e orzec bądź zawie- 
szen e publicznych > obywatelskich praw 
honorowych do lat 5, bądź grzywnę od 
50 zł do 2 000.00 zł, bądź utratę całości 
lub części jego m en a. Może równ eż 
sąd utratę praw połączyć z grzywną lub 
przepadk’em m enia. W raz e zaś n e- 
śc ągalnośc grzywny w całość, lub czę­
ścią sąd nakazuje wykonywane pracy na 
wolności na rachunek nieść ągn’ętej 
grzywny.

Należy w końcu zauważyć, żę w rez’e 
odrzucon a wn osku sąd może umieścić 
niezrehabiłifowanego Volksdeutśoha w 
m ejscu odosobn enia i poddać go praęy 
przymusowej n e tylko na czas a eozna- 
czóny, ale również na term n śc’ślę o- 
znaczony.

S. Szer
trochę dorabiam, ledwie koniec z koń­
cem wiążę...

— Żywisz się korzonkami? — za*  
pytałam ze współczuciem.

— Jakimi korzonkami? Co ty? Pro*  
szę o ciastka — zwrócił się do kel*  
nerki.

— Nie ma dzisiaj ciastek.
— Masz tobie! Kiedy się chce zjeść 

ciastka, to ich nie ma!
— Pojutrze będą — objaśniła kel­

nerka,
— Ale ja chcę dzisiaj zjeść, a nie 

pojutrze — irytował się. — Co za 
idiotyczne zarządzenie!

— No, jest pewne uzasadnienie.
Jakie tam uzasadnienie! Po pro­

stu nasz demokratyczny rząd chce 
zatruć ludziom życie.

— Nie boisz się tak głośno mówić?
— Dlaczego mam się bać? Żyjemy 

przecież w „demokratycznym" ustro­
ju. A zresztą wszyscy myślą tak sa­
mo.

Rozejrzałam się. Istotnie wszyscy 
w cukierni zdawali się myśleć to sa­
mo: cóż warta jest demokracja bez 
ciastek?

Gdyśmy się żegnali, spytałam: jak 
z twoją podróżą?

— Do Wałbrzychu? — Juź.nie war­
to.

— Nie, ja myślę o tej... na Sybir,
— Podziwiam cię — zauważył kwa­

śno — tyle jest kłopotów, a tg jesz­
cze dowcipkujesz. Skłonił się sztyw­
no i odszedł.

(„Szpilki" Nr. 16 z dnia 16 b. m.)
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Województwo‘Dolno-Sląskie obejmują- I 
ce 33 pow.aty przyjąć niuze jeszcze 150 / 
tys- isób. Na osaaników czeka przeszło l 
-34 tys. gospodarstw rolnych. leszcze 
■większa liczba osad lików znajdzie chieb 
i pracę w m astach woj. Dolno-Sląskie- 
go (6 miast wydzielonych, 30 — niewy-! 
dzielonych;. Pomieśc.ć one mcgą ogółem 
62G tys Polaków, Brzegów — 50 tys,
.Wałbrzych — 35 tys Karzuchów — 40 
tys.. Kładzko 70 tys.. Jelenia Góra — 

.15 tys-
Ziemia Lubuska przyłączona do po­

znańskiego odznaczająca się doskonały- | 
m: gruntami i wyjątkowo łagodnym kli- 
■inąiem czeka na 60 tys. rolników. Wol­
nych tu do objęcia jest 13 tys. gospo- 
-darstw- W miastach można umieścić je­
szcze 100 tys. Polaków — samo Krosno 
przyjmie 25 tys. mieszkańców, Zielona 
Góra — 15 tys., Sulencin — 18 tys.

Woj. Gdańskie może osadzić na roli 40 
tys. osób, na 8 tys- gospodarstw. W 11 
miastach tego województwa jest jeszcze 
miejsce n.a 60 tys. mieszkańców.

Woj. Zachodnio-Pomorskie obejmujące 
18 powiatów może przyjąć 18 tys. osób 
osadzając je na 17 tys. gosopdarstw- W 
m astach woj. Zachodnio-Pomorskiego 
dotychczas bardzo słabo zaludnionych 
pomieścimy z łatwością przeszło 150 tys- 
ludności.

Woj. Mazursk e (17 powiatów) posiada 
wolnych 26 tys- gospodarstw, na których 
znajdzie pomieszczenie przeszło 100 tys. 
osadników. Miasła mazurskie mogą 
przyjąć jeszcze 65 tys- osób.

Ziemie odzyskane są zdolne przyjąć 
450 tys. osób ludności rolniczej dla osa­
dzenia jej na 105 tys- gospodarstwach 
rolnych. Osadników miejskich potrzebaINFORMATOR REPATRIANTA
.Jak powińeneś postępować po przybyciu na 
"punkt etapowy P. U. R-u w Szczecinie 

jeszcze więcej niż milion dla normalnego 
zaludnienia miast zachodnich.

POMOC DLA OSADNIKÓW

Tegoroczny więc plan repolonizacji o- 
óejmuje około półtora m..io„a osadni­
ków. Trzeba zaznaczvć że z chwilą 
wprwoeuenia tych ludzi i osadzenia na 
zachodzie, kwestia zaludnienia nie bę- 
dze jeszcze rozwiązana całkowicie, lecz I 
społeczeństwo polskie wówczas będzie' 
już sta K-wiło spoistą warstwę ludność1 * *' 
i dalsze osadnictwo można będzie zor-1 
ganizować już pod bardziej fachowym 
kątem i z uwzględnieniem odbudowy 
miast i przemysłu ziem odzyskanych, o- 
raz stworzenia nowych gospodarstw 
wiejskich z majątków państwowych po­
dlegających parcelacji-

I a. Przestrzegaj przepisów i zarządzeń 
Kierownictwa Punktu Etapowego Nr. 2

b. 'Natychmiast po przybyciu na miejsce
wyładuj się wraz z bagażem i zajmij wyz­
naczoną Ci przez informatorów kwaterę, 
(oznaka informatorów: opaska biało _
czerwona)

c. Załatw formalności personalne — oraz 
zaopatrzenie się w żywność na okres pod­
róży. W tym celu podajemy poniżej wy­
tyczne, którymi należy się kierować, aby 
szybko i sprawnie uzyskać dokumenty na 
wyjazd.

IT Rejestracja

a. Rejestracji podlegają wszystkie osoby, 
przybyłe na Punkt Etapowy — od lat 16 
w górę, — oraz ci poniżej lat 16, którzy 
przybyli samotnie, (bez opieki).

b. W celu uzyskania dowodów osobistych
wszyscy w wieku od lat 16 do 50 udają 
się natychmiast do fotografa znajdującego 
się w rejonie Etapu. Ci którzy posiadają 
własne trzy zdjęcia (co jest bardzo pożą­
dane) nie muszą się fotografować. Fotograf 
jest czynny od godz. 14, miejsce oznaczone 
wskaźnikiem. ,

c. Od godziny 16 czynne są Biura Reje­
stracyjne w głównym budynku. Dla uniknię­
cia męczącego wystawania w kolejkach re­
jestracja odbywać się będzie kolejno bu­
dynkami począwszy od budynku zapasowe­
go Nr. 4. (Szkoła Mozarta), dalsza kolej­
ność podawana będzie przez megafony w 
zależności od szybkości postępowania w re­
jestracji.

d. Osoby posiadające dokumenty stwier­
dzające niezaprzeczalnie polską przynależ­
ność państwową i to (Arbeltsbuch i Arbait- 
skarta) rejestrują się w pokoju Nr. 1. w 
pokoju Nr. 6. lub 27.

e. Oscby nie posiadające wyżej wymie­
nionych dokumentów winny się zgłosić w 
pokoju Nr. 17 — 18 lub 37 — 38.

Wydawanie dokumentów — odbywa się 
codziennie od godz. 7.30 rano w pięciu 
punktach rejonu budynku głównego _  pun­
kty wydawania dokumentów dla poszcze­
gólnych grup są oznaczone tablicami: np. 
osoba posiada Nr. 123.461 (pisany ręcznie). 
Ostatnia cyfra posiada grupę w tym wypad­
ku jest to grupa Nr, 1 — 2.

DOM, GRUNT I PEŁNE UPOSAŻENIE 
OTRZYMUJE OSADNIK-RYBAK 

NA WYR RZEZU

Szeroki dostęp do morza, jaki dziś 
Polska posiada, kładze na nasze społe­
czeństwo obowiązek należytego wyko­
rzystania Wybrzeża.

Wybitną pozycję w gospodarce mor­
skiej stanowi rybołóstwo. Rozwój rybo- 
łóstwa da możność zastąpienia spożycia 
mięsa rybami, z drugiej zaś strony eks­
port ryb za granicę stanowić będzie po­
ważną pozycję w budżecie państwa. 
Dlatego też skarb państwa robi poważne 
nakłady, aby *ę  gałąź produkcji krajo­
wej uruchomić- Są to bowiem mwesty- 
cje, które rycnlo 4 wielokrotnie się o- 
płacą.

Jedną z form pomocy, udzie’anej przez 
skarb państwa na odcinku rybołóstwa 
morskiego jest t-zw. osadnictwo rybac­
kie. Sprawa wygląda następująco:

Wzdłuż całego Wybrzeża w pasie 3-ki-

III Wyżywienie
i

a. Repatriant otrzymuje na Punkcie Eta­
powym ciepłą strawę, kawę oraz żywność 
na drogę. Punkty wydawania oznaczone są 
wskaźnikami.

Wydawanie żywności odbywa się na posz­
czególne grupy. W tym celu każdy komen­
dant samochodu powinien posiadać listę 
osób, spisaną na odpowiednim druku. Druk 
powinien być ściśle i całkowicie wypełnio­
ny, lista powinna być ostemplowana w Se­
kretariacie kierownika punktu etapowego 
pok. Nr. 15. Taka lista jest podstawą do 
otrzymania żywności na drogę. Komendanci 
poszczególnych samochodów są odpowiedziel- 
ni, by każdy repatriant umieszczony na liś­
cie otrzymał żywność.

W wypadku nie wydania wszystkiej żyw­
ności zwrócić się do pokoju Nr. 15 z poda­
niem nazwisk osób, które żywności nie po­
brały. W każdym wątpliwym wypadku zgła­
szać się do pokoju Nr. 15 Wydawanie żyw­
ności rozpoczyna się o godzinie 17.30.

ły Transporty

Po otrzymaniu dokumentów niezwłocznie 
udać się na dworzec Turzyn oddalony od 
punktu etapowego kolo 300 m. — Osoby, 
posiadające bagaże cięższe wynoszą je na 
ulicę, skąd będą transportowane środkami 
lokomocji na dworzec. Ttransport odchodzi 
w kierunku Poznania przez Starogród, 
Krzyż. Z Poznania repatrianci rozjeżdżają 
się indywidualnie. Repatrianci, którzy wy­
jeżdżają w kierunku na Gdynię i Bydgoszcz, 
wynoszą swoje bagaże przed gmach Nr. 
1, skąd będą transportowane na Dworzec 
Główny.

y Różne

Chorzy winni zgłaszać się w Ambulatorium 
Lekarskim. Ambulatorium czynne dzień i noc. 
Matki z dziećmi korzystają ze specjalnych 
ulg przy rejestracji, oraz pokoi zaopatrzo­
nych w łóżka.

Mleko dla niemowląt można otrzymać w 
Ambulatorium.

Należy nie pić wody nie przegotowanej.
Nie wychodzić poza obręb Punktu Eta­

powego Nr. 2.
Na terenie Punktu Etapowego Nr. 2. 

znajduje się kino, z którego mogą korzystać 
wszyscy repatrianci bezpłatnie. Seanse roz- 
poszynają się od godz. 9, 11. i 13. 

lometrowym od brzegów morza RzoO 
poiski daje go.owe urządzone nowocze­
śnie domy jedno? rlzmne, łącznie z za­
budowaniami gospodarczymi i 3-ma he­
ktarami ziemi. Poza tym kandydat na 
rybaka morski ago otrzymuje łódź ryba­
cką lub kuter i całe wposażeme, potrze­
bne do prowadzenia połowu ryb na mo­
rzu- Zaopatrzenie to otrzymuje tybak 
na długoletnie dogodne spłaty.

Jako kandydatów na rybaków mor­
skich władze rybackie na Wybrzeżu naj­
chętniej przyjmują rybaków rzecznych 
jeziorowych i stawowych. Jednak nikt 
chętny do tej pracy nie będzie odrzuco­
ny, bo miejsca do pracy jest wiele, a 
ryb w morzu nieprzebrane ilości

Dokładnych informacji udziela Gene­
ralny Inspektorat Rybołóstwa Morskie­
go, Sopot, ul- Obrońców Westerplatte 7.

Potrzebni nauczyciele
Sytuacja szkolnictwa powszechnego na 

terenie powiatu Gryfin jest szczególnie cięż­
ka, ponieważ większość dzieci tego powia­
tu pozostaje poza szkołą.

Wystarczy powiedzieć, że uruchomionych 
jest tylko 13 szkół, a projektuje się otwar­
cie 74„ naturalnie o ile znajdą się nauczy­
ciele. W tej chwili do szkół powszechnych 
w powiecie gryfińskim uczęszcza około 800 
dzieci, a poza szkołą pozostaje około 900 
dzieci, przy czym trzeba zaznaczyć, że licz­
ba dzieci, które powinny uczęszczać do 
szkoły stale wzrasta, w miarę tego jak 
przybywają repatrianci z za Bugu i z Rosji 
Sowieckiej.

Do normalnego prowadzenia nauki potrze­
ba jeszcze 113 nauczycieli. Braki w nauczy­
cielstwie są w tym powiecie najpoważniej­
sze ze wszystkich rejonów Pomorza Zachod­
niego. Na jednego nauczyciela przypada 
przeszło 60 dzieci. Natomiast do stron do­
datnich należy fakt, że wszystkie szkoły 
mają własne budynki i to w zasadzie w do­
brym stanie. Tylko wyposażenie szkoły w 
sprzęt nie zawsze jest kompletne.

Na terenie powiatu czynnych jest 6 przed 
szkoli.

Wydział oświaty rolniczej przy Woje­
wódzkim Urzędzie Ziemskim w Szczecinie 
przystąpił do organizowania szkolnictwa 
rolnego na terenie Pomorza Zachodniego. 
W projekcie jest zorganizowanie gminnych 
i powiatowych szkół rolnych i gospodar­
czych gimnazjów i liceów oraz uniwersy­
tetów ludowych.. Na przeszkodzie w uru­
chomieniu powyższych zakładów stoi brak 
nauczycieli z fachowym wykształceniem. 
Nauczyciele dawnych szkół rolniczych pro­
szeni są o zgłaszanie swych kandydatur.

Na terenie powiatu Drawsko czyn­
nych jest 31 szkół powszechnych. Uczę­
szcza do nich 2.300 dzieci, a uczy 45 na­
uczycieli, w tym tylko połowa to s>ły 
kwalifikowane- Poza szkełą znajduje się 
przeszło 200 dzieci, projektuje się dla 
nich otwarcie 10 szkół, brali jednakże 
10 potrzebnych nauczycieli.

O ile chodzi o przedszkola, to na te­
renie powiatu czyil.ie są 3 przedszkola, 
w których wychowuje dzieci 4 przed­
szkolanki (jednakże tylko jedna ima 
kwalifikację).

PUR W POZNANIU

Na terenie wojew. Poznańskiego po­
trzeba: ca 3.000 robotników rolnych bez 
rodzin, ca 1.500 robotników/ rolnych z 
rodzinami, oa. 500 robotników leśnych 
bez rodzin, ca, 200 robotników leśnych 
z rodzinami, około 30 pracownic domo­
wych (bez rodzin), różnych rzemieślni­
ków- fachowców, oraz robotników bu­
dowlanych.

Urząd Wojewódzki w Poznaniu, Wy­
dział Komunikacyjny, pokój 329, w miej­
scu Plac Kolegacki 1 7,ma nadal zapo­
trzebowanie ną; inżynierów do budowy 
dróg i mostów, techników drogowych, 
drogomistrzów, dróżników i szoferów.

W szkolnictwie są nadal wolne posady.
Na tereny nowoodzyskane potrzebni 

są: rzemieślnicy, fachowcy oraz robot­
nicy.

Kandydaci winni się zgłaszać w Wo­
jew. Oddziale PUR, Poznań, ul. Kocha­
nowskiego 4, — Referent Pracy.’

Skrzynka pyiań 
i odpowiedzi

Maria Kuczyńska, Polski Obóz ^War­
szawa”, Mein- Laugestr. 12. W żadnym 
wypadku nie może Pani odpowiadać za 
to, że mąż. Jej podpisał mem.ecką „Volks-. 
listę’” W spraw e powrotu do kraju p-ro- 
,.my porozumieć się z najbl.ższą misją 
.patriacyjną, a więc z misją w Lubece. 
Jam po nloimują Panią kiedy odchodzi 
najbliższy transport do kraju i będzie 
Pani mogła bez żadnych przeszkód wró­
cić.

Teofil Kosińsk, Munchen 22, Isartor- 
platz 1 B- I- W Polsce istn eją państwowe 
szkoły dramatyczne zarówno samodziel­
ne, jak i przy teatrach- Nauka w szko­
łach tych udzielana jest bezpłatnie. Nie 
ma więc żadnych przeszkód, aby Pan roz 
począł studia dramatyczne w Polsce na­
wet w wypadku, jeśli rodź ce Pana nie 
mogliby Mu dopomóc materialnie. Ze 
względu jednak na młody wiek Pana ra­
dzilibyśmy jednak równolegle z tak bar­
dzo Pana pociągającym studium drama­
tycznym uzupełnić dodatkowymi studia- 
ć.ami w formie zwykłej uczelni, lub kur­
sów dokształcających, gdyż na pewno po 
długiej niewoli dadzą się odczue luki w 
wykształceniu, których n e zdoła Pan u- 
zupełnić samym tylko studium drama- 
.ycznym.

Maria Szymańska, Kładzko. Prosimy 
nie brać nam za złe że nie potwierdzamy 
odbioru 1 stów, przesłanych nam do dal­
szej wysyłki- Wysyłamy bezwzględnie 
każdy list, powierzony naszej opiece i 
każdy też pojedyńczy list jest dla nas 
ważny, gdyż zdajemy sobie sprawę, jaką 
jest ulgą- dla jednej i drugiej strony wy­
miana listów. Wobec jednak ogromnej 
co raz bardziej zwiększającej się ilości 
tych 1 stów, nie jesteśmy formalnie w mo 
żnośoi odbiór każdego listu potwierdzać.

J. Kubaczyńska, Kraków. List do bra­
ta Pani przesłaliśmy do Centralnego B u- 
ra Poszukiwań Polskiego Czerwonego 
Krzyża- Możliwe, że Biuro to jest w po­
siadaniu adresu brata. Wobec tego, że 
wierzy Pan-, iż posiadamy ,,szczęśliwą 
rękę" radzimy zamieścić ogłoszenie w 
naszym tygodniku. Jeśli jest Pani w tru­
dnych warunkach materialnych zame£ 
cimy ogłoszenie bezpłatnie.

Józef Dubrowski, Gostynin. Prosimy 
o nadesłanie nam materiału i zdjęć- Jeśli 
nadadzą się do druku—wykorzystamy w 
najbliższym numerze. Obozy, o które Pan 
pyta jeszcze istnieją.

Jadwiga Kozerowa, Kozienice- Jak już 
w jednym z poprzedn ch numerów Re­
patrianta’1 podaliśmy, Centralne Biuro 
Poszukiwań Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Niemczech (do którego przesłaliśmy 
również nadesłany nam przez Panią 
druk) posada już w tej chwili olbrzymią 
kartotekę Polaków, znajdujących się na 
terenach niemieckich, a kartoteka ta jest 
stale uzupełniania nowymi nazwiskami, 
gdyż wymeniona instytucja nie ustaje 
w swej pracy poszukiwań i zdobywa co 
raz to nowe spisy bądź całych obozów 
polskich bądź pojedyńczych jednostek, 
mieszkających indywidualnie poza obo­
zami- W ten sposób w wypadkach, gdy 
n e można ustalić adresu poszukiwanego 
przez żaden inny, dostępny nam sposób, 
uważamy PCK w Niemczech za ostatnią 
nstancję w sprawach tego rodzaju- Wy­

niki są rzeczywiście pozytywne. Za słowa 
.tznani-a dz ękujemy.

Antoni Łesiński, Czernków n Not W 
sprawie udzielenia pomocy córce Pana 
we Francji prosimy zwróć ć się do Am­
basady Polskiej w Paryżu normalną 
drogą listowną. Na wszelkie dalsze zapy­
tania Pana, związane ze sprawą repatria­
cji Polaków otrzyma Pan najbardz ej 
wyczerpujące informacje właśnie za po­
średnictwem naszej Ambasady. Wyjazdy 
zagranicę są tylko możliwe w sprawach 
służbowych. Córka Pana nie będzie za­
pewne wracała sama, ponieważ wyjazdy 
Polaków z kraju odbywają sę zbiorowo 
na pewno więc rodacy pomogą jej w za­
opiekowaniu się dziećmi i bagażem.

M- Witkowska, Milanówek- L sty do 
męża wysłaliśmy- Prosimy, aby się Pani 
nie martwiła brakiem odpow edzi. Wobec 
warunków, w jakich się wymiana pocz­
ty odbywa, zważywszy, że czasem adre­
sata trzeba szukać, bo nie zawsze adres 
jest dokładny, musi nie raz m nąć dłuż­
szy czas, aż nadejdzie odpowiedź. Wie 
Pani, przecież, że opiekujemy się uczc1- 
wie każdym listem — jeśli tylko adres 
jest realny, na pewno mąż list otrzyma.
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Na punktach repatriacyjnych
Szczecin

Szczecin jest dzisiaj miastem gdzie 
nasilenie ruchu repatriacyjnego jest 
bodaj największe. Transporty przy­
jeżdżają drogą morską, kolejową i sa­
mochodami. Przyjeżdżają Polacy z 
Zachodu i tymi opiekuje się Punkt 
Etapowy Nr. 2. Przyjeżdżają Polacy 
ze Związku Radzieckiego, którzy tu 
mają się osiedlić i nimi zajmuje się 
Punkt Etapowy Nr. 1. i wreszcie przez 
Punkty Nr. 3 — 4 przeciągają kolu­
mny Niemców, wysiedlanych clo Rze­
szy.

Idziemy właśnie na Punkt Nr. 2., 
Już z daleka widać napis umieszczo­
ny nad bramą „Polska Was Wita" — 
po obu stronach drogi siedzą właśnie 
repatrianci, którzy przybyli ostatnim 
transportem, a teraz czekają na auta, 
które ich zawiozą na dworzec. Bo rze­
czywiście pieszo iść niesposób. więk­
sza rodzina posiada taką masę baga­
ży, waliz, worków i skrzyń, że chyba 
nigdy by ich nie zatciskali na stację. 
Skrzynie są rzeczywiście olbrzymie i 
porządnie okute, podobne widziałem 
tylko raz w życiu, gdy przyjechała ze 
swoimi kuframi moja ciotka z Ame­
ryki.

Poznajemy się i zaczynamy gawę­
dzić, ale zaraz uwagę naszą przyku­
wa do siebie inny [akt. Bo eto widzi­
my, jak niedaleko przeciąga kolum­
na wysiedlanych Niemców. Mają też 
ze sobą tobołki, ciągną je nawet na 
wózkach, ale w każdym razie mają 
mniej niż nasi repatrianci. Im się jed­
nak i to wydaje za dużo, buntują się 
i pytają dlaczego pozwalamy Niem­
com tak spokojnie i bezkarnie i w 
takich dobrych warunkach opuszczać 

REPATRIANCI OPUSZCZAJĄ OKRĘT

nasze ziemie, skarżą się, że ich nie 
tak wywożono z Polski i nie tak trak­
towano w Rzeszy. Byli w Dusseldor­
fie, narażeni nci skutki nalotów i bom­
bardowania; pokazują mi ślady na 
rękach, i twarzach od oparzeń fosfo­
rem, a kazano im bez wytchnienia 
pracować, dzisiaj ich wczorajsi gnę- 
biciele w spokoju opuszczają sobie 
nasz kraj.

Tlomaczę jednak, że Rząd Polski 
nie może nigdy naśladować hitlerow­
skich metod.

Rozmawiamy na temat podróży. Jak 
się Wam jechało?—pytam mych roz­
mówców. Niektórzy z nich podróżują 
z tydzień, inni krócej, bo zebrani zo­
stali z różnych obozów do Lubecki i 
tam zaokrętowani. Okazuje się, że 
podróż morska nie jest tak uciążliwa. 

mówią że jechali przeszło dobę, stat­
kiem „Isctp". — Kursuje on stale wa­
hadłowo między Lubecką a Szczeci- 
nem — wożąc polskich repatriantów, 
i bierze jednorazowo na pokład oko­
ło 3.000 osób.

Żartuję i śmieję się, że pewnie nie­
którzy z nich ucierpieli podczas dro­
gi na chorobę morską, zapewniają 
mnie jednak, że nie.

Ale oto znów muszę odpowiadać na 
zarzuty repatriantów. Nie podoba im 
się, że w Polsce są dwie ceny, że na 
kartki wszystko jest tanio, a na wol­
nym rynku ceny są kilkakrotne wyż­
sze. Zarzucają, że toleruje się w Pol­
sce wolny handel.

Tlomaczę więc, że u nas nie stosu­
je .się metod przymusu, że ogranicza­
jąc wolność handlu władze wywoła­
łyby wielkie niezadowolenie i zamęt.

Pytają mnie, następnie — czy są 
jakieś organizacje w kraju i czy jest 
możność zrzeszania się?

Naturalnie, mamy przecież po­
tężnie rozwinięty ruch zawodowy, 
przysposobienie wojskowe, harcer­
stwo, są organizacje młodzieżowe. Or­
ganizacja Młodzieży TUR, Związek 
Walki Młodych, Zw. Młodzieży De­
mokratycznej; WICI. Zw. B. Więź­
niów Obozów Koncentracy jnych i: t. d. 
Przechodzimy następnie do biur Pun­
ktu. Jest on czynny od lipca 1945 r.. 
pierwszy transport przybył ż-'r lipca. 
natomiast repatriacja morska rozpo­
częła się dopiero A kwietnia tego ro­
ku, i przyszło już do tej pory 8 stat­
ków. Przez Punkt Etapowy w Szcze­
cinie przeszło do tej pory ogółem 
200.000 repatriantów. Zostali oni tu 

szybko załatwieni i wrócili do swych 
rodzin. Ale zobaczmy co piszą w ksią­
żce (która znajduje się na Punkcie) 
sami repatrianci:

„Przybyłem z transportem 2.000 re­
patriantów z Magdeburga. Opieka 
roztoczona nad nami przez PUR była 
pełna lojalnej życzliwości i dobrej 
woli. Zaopatrzenie przy skromnych 
jeszcze warunkach materialnych do­
stateczne. Strona organizacyjna reje­
stracja, wydawanie dokumentów, od­
prawa do dalszej podróży i t. p. bar­
dzo sprawńa".

Podpisano W. Zdakowicz, ppłk, 
art.

„Oficerowie Polscy z Ośrodków woj 
skowych i 'Cywilnych w Westfalii, 
serdecznie dziękują PUR-owi za go­
rące przywitanie i przyjęcie na Pol­
skiej ziemi.

Jesteśmy mile zaskoczeni sprawno­
ścią organizacyjną i wyjeżdżamy do 
swoich rodzin z uczuciem wdzięczno­
ści za opiekę i stworzenie polskiej, 
ojczystej atmosfery, tak różnej od 
tej jaką spotkaliśmy na Zachodzie".

Podpisano Bugielski Zygmunt por..

230 żołnierzy z dywizji gen. Maczka
powróciło

Do portu szczecińskiego przybył statek 
z naszym repatriantami z Lubeki. Na 
pokładzie statku „Teneryt“ przybyli żoł­
nierze pierwszej samodzielnej Brygady 
Spadochronowej i dyw- gen- Maczka

Przybyło więc 195 żołnierzy-skoczków

POWRÓT ŻOŁNIERZY POLSKICH 
Z WŁOCH

2.5000; żołnierzzy II Korpusu Polskiego 
we Włoszech, z których większość walczy­
ła w i;amaeh 8 armii brytyjskiej przybyło 
do Liyerpoolu. Zostali oni umieszczeni w 
kilku ośrodkach repatriacyjnych w W. 
Brytanii i wkrótce wyruszą do kraju.

NOWE TRANSPORTY 
REPATRIANTÓW 

W PORCIE SZCZECIŃSKIM

Po chwilowym osłabieniu ruchu repatria­
cyjnego w porcie szzczecińskim,. spowodowa­
nym kilkudniowymi uroczystościami, obecnie 
znów przychodzą statki z repatriantami. Od 
dnia 15 do 17 kwietnia statki: „Posejdon", 
,.,Teperif“ i „Rotenfeld" przywiozły ua 
swym pokładzie łącznie 2.933 repatriantów 
polskich z zachodu, zabierając na ich miej­
sce opuszczających tereny Pomorza Zachod­
niego Niemców.

AMERYKAŃSKI ZARZĄD
W NIEMCZECH 

NIE BĘDZIE ZATRUDNIAŁ 
DEPORTOWANYCH

Korespondent Uniited Press donosi z 
Monachium, iż gen Mc Narey wydał na­
wę rozporządzenie mocą którego osoby 
deportowane, znajdujące s ę w- amery­
kańskiej strefie okupacyjnej nie będą 
już zatrudniane przez amerykański za­
rząd wojskowy Rozporządzenie stwier­
dza, że amerykański zarząd wojskowy 
będzie zawerał umowy z osobami wy­
łącznie narodowości niemieckiej- Osoby 
innych narodowości zatrudnione w chwili 
obecnej w zarządzie wojskowym, .mogą po­
zostać na swych stanowiskach aż do wy­
gaśnięcia umów.

DALSZE TRANSPORTY 
REPATRIANTÓW Z ZSRR

Z różnych stron ZSRR napływają dal­
sze wiadomości o repatriacji ludności 
polskiej-. .. Z okręgu krasnodarskiego do­
noszą,' iź ostatni transport repatii^nyj- 

Maliszewski Józef ppor. i dalej na-1 
stępuje szereg podpisów.

Punkt Etapowy Nr. 2 w Szczecinie 
jest przygotowany na przyjęcie jed­
norazowo do 6.000 repatriantów. Jest 
zorganizowany sprężyście i sprawnie 
i czeka na dalsze transporty.

do kraju
z pierwszej samodzielnej Brygady Spa­
dochronowej w Szkocji- W roku 1940 
żołnierze tej brygady brali udz-ał w bi­
twach na terytorium Holandii. Z dywizji 
pancernej gen. Maczka przybyło 230 żoł­
nierzy. Żołnierze przyjechali z bronią.

ny, w którym znajduje się 1.400 osób, 
wyruszył w drogę do kraju-

Z Saratowa wyruszył trzeci z kolei 
transport, liczący 1315 osób. Ze Swier- 
dłowska wyruszył drugi transport liczą­
cy 1.200 osób, przeważnie robotników 
ciężkiego przemysłu.

OPIEKA NAD REPATRIANTAMI

Wśród repatriantów, napływających na 
nasze tereny ze Wschodu i Zachodu, 
znajduje się pewien procent ludzi nie 
nadających się do osadnictwa- Są to w 
pierwszym rzędzie ludzie chorzy, kaleki, 
starcy,. opuszczone dzieci. W związku z 
tym Wydział Pracy i Opieki Społecznej 
nawiązał ścisły kontakt . z. placówkami 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, 
celem przyjścia z pomocą temu t. zw e- 
lementowi słabemu- Dzieci do 'at 3-ch 
umieszczane będą w żłobkach, kaleki i 
starcy — w zakładach opiekuńczych, 
chorzy w szpitalach, wreszcie inni jesz­
cze, niezdolni do prący — w rodzinach 
zastępczych, przy czym oddzielnie nie­
mowlęta i dorośli.

POLACY Z TURCJI 
W DRODZE DO KRAJU

W ramach wzmożonej na wszystkich 
odcinkach akcji repatriacyjnej — spo­
dziewane jest również przybycie w naj­
bliższych dniach do kraju transportu 
Polaków — repatriantów ze Stambułu-

WAGONY SYPIALNE
DLA EWAKUACJI DZIECI Z ZSRR
Komitet do spraw dzieci polskich w 

ZSRR uzyskał zgodę Ministerstwa Ko­
munikacji ZSRR na organizację specjal­
nych pociągów pasażerskich dla pol­
skich domów dziecięcych w Kazachsta­
nie i Uzbekistanie

Do Alma-Ata stolicy Kazachstanu wy­
jechał pełnomocnik komitetu d<T spraw 
dzieci polskich- który organizuje spec­
jalny pociąg dla 9 polskich domów dzie­
cięcych w Kazachstanie.

Pociąg ten składać się będzie z 22 wa­
gonów sypialnych, zaopatrzonych w po­
ściel i wszelkie udogodnienia



R E P A T R I A N T

Uwaga!! Mannheim—Bheinau Zab. Sup. Co. G. 367 Braunkohleii Lager Gemrany 
Ppor. Busiło Gwidona ur. 12.IX.1912. r. na Litwie, wzywa żona Busiło Janina z Gwi- 
donkiem zamieszkała w Warszawie, ul. Grajewska 2 m. 8, do natychmiastowego po­
wrotu do domu. Osoby, które znają ppor. Busiło Gwidona, proszone są o powiado­
mienie go o powyższym.

Baniewicz Halinę, przebywającą w sierpniu 1944 r. na kuracji w Szpitalu Jana 
Bożego w Warszawie, poszukuje matka. Warszawa — Żoliborz, ul. Felińskiego Nr. 
37 Apteka Z. Sźlichcińskiego.

Dr. Czarnodolę Włodzimierza chemika, wywiezionego z Warszawy w sierpniu 1944 r. 
do Oświęcimia potem kolejno do obozów: w Bissingen, Dantmergen, Natzweiler po­
szukuje i prosi wszystkich współtowarzyszy, z obozów o podanie wiadomości o losie 
męża. Helena Czarnodolowa, Warszawa, Saska Kępa, ul. Berczyńska 29 m. 5.

Ciecliomskich Bolesława ur. 22.X-1921 r. i Zdzisława ur. 9.y11.1924 r., wy wiezio­
nych, z Pruszkowa 28 września 1944 r. transportem Nr. 18 do Niemiec, poszukują 
i błagają wszystkich, którzy wiedzą o ich dalszym losie o podanie wiadomości ro­
dzice. Warszawa Mokotów, ul. Odolańska 46. Leon i Magdalena Ciechomscy.

Czerwińskiej Marii — matki. Przybysz Haliny — siostry, Przybysz Andrzeja lat 6 
i Zosi Przybysz lat 4 siostrzeńców, wywiezionych z Warszawy z ul. Kaszyńskiej 15 
(Dantyszka 22) do obozu w Buchenwald 13.yTlI.44 r. poszukuje Zbigniew Czerwiń­
ski Warszawa ul. Konopnickiej 6 Polska YMCA.

Czajka Stefan, ur. w 1924 r., zabrany do obozu karnego w Prowianiszkaeh na Li­
twie i odesłany prawdopodobnie do Hanau, oraz Czajka Stanisław, ur. w 1927 r. opu­
ścił Wilno w r. 1944 we wrześniu — są poszukiwani przez ojca Józefa Czajkę zam. 
Toruń Koszary Prądzyńskiego blok 6—2, C. W. Art. ul. Sienkiewicza.

Dudkiewicz Antoninę lat 83, która zagi nęła w czasie powstania w Warszawie, po­
szukuje córka i prosi o jakąkolwiek wiadomość. Radłowska Maria Sosnowiec, ul. No- 
wopogańska 1.

Draht Mieczysław, ur. w 1924 r. ostatnio zamieszkały w Radymnie, wywieziony jako 
ranny do Niemiec i widziany ostatnio w Hanuoverze, Lager Mytlenberg 35 — jest 
poszukiwany przez ojca Michała Draht, zam. w Radymnie, pow. Jarosław, ul. Potockie­
go 17. który prosi o wiadomość.

Furdanowicz Paweł, ur. 1899 r., wywieziony do Uchty w Rosji z Brześcia nad Bu­
giem, ostatnia wiadomość z Teheranu, Hornung Tadeusz, ur. 8.6.1904 r„ wywieziony 
wraz z żoną. Antoniną, i synem Józefem ze Lwowa do Rosji, ostatnia wiadomość z Te­
heranu, Nowakowski Zygmunt, ur. 20.12.1911, przebywający w Anglii _  są. poszuki­
wani przez Furdanowicz Izabellę, p-ta Broniszów, pow. Pińczów, woj. Kielce.

Gęga Józef, ur. 18.7.1902, zabrany w r. 1944 i wywieziony do obozu w Gross-Rosne, 
ostatnia wiadomość w grudniu 1944 — jest poszukiwany przez żonę, zam. w Cieszynie. 
Szeroka 11.

Harmacij Maria, ur. w 1921 r. i Harmacij Eugenia, ur. w 1923 r. zam. w Tarno­
polskim, wywiezione na roboty do Niemiec, Maria do Stadgut, Eugenia do Manderfeld, 
są poszukiwane przez ojca Harmacij Włodzimierza, zam. wieś Skorolee.51, pow. Ząb 
kowice’, Frankenstajn. . , . i

Hornówny Sonii, ur. 30.11.1923, ostatnie miejsce pobytu obóz koncentracyjny Ra- 
wensbrijck pod Nr. 25551 blok 3B „Siemens1* — poszukuje zrozpaczona matka. 
Ktokolwiek spotkał ją w Niemczech, proszony jest gorąco o zawiadomienie zą zwrotem 
kosztów. Berta Horn, Mysłowice, Strumień skiego 12.

Kucharka Stefana, ur. 1.6.1900 r., który przebywał do lutego 1944 r. w obozie w 
GroSs Rosen, oraz synów Jana, ur. 5.7.1927 r. i Zbigniewa, ur. 19.9.1929 r., wywiezio­
nych 26.5.44 r. z Pawiaka, poszukuje i prosi wszystkich, którzy wiedzą o dalszych 
ich losach o podanie wiadomości Maria Kueharkowa z córką, Karczew nad Bu 
gieni, pow. Sokołów.

Apeluję do Polaków w kraju i zagrani eą.!!
Kto' mógłby udzielić jakiejkolwiek wiadomości o Kamińskim Romanie lat 18, który 

został zabrany w czasie powstania i wywieziony 9.9.44 z Pruszkowa do Dachau, 
uprzejmie proszą rodzice o podanie wiadomości pod adres: Warszawa, Grochów, ul. 
Kordeckiego 21 m. 4. Bronisław Kamiński.

Kawa Euzebiusza, ur. 3.10.1924 r., pozdrawiamy cię, daj znać o sobie, żyjemy wszy­
scy. Kto z współtowarzyszy niedoli wie o jego losie lub przebywał razem z nim, pro­
szony jest gorąco o podanie wiadomości za wynagrodzeniem. Warszawa, ul. Złota 
Nr. 54 m. 96.

Dr. Kiryczańskiego Michała, który do 1942 r. przebywał w Kigijskiej S. S. R. Fr. 
ob. Kpntowski rejon, wieś. „Krasna Reczka**,  poszukuje i prosi wszystkich, którzy znają 
jego miejsce pobytu i dalsze jego losy o podanie wiadomości żona. Łódź. B. Limanow­
skiego 101 W. Rubinowicz.

KARASIŃSKIEGO JERZEGO WŁODZIMIERZA, UR. W ŁODZI 21.1.30, 
OSTATNIO ZAMIESZKAŁEGO WE LWOWIE, UL. KRAKOWSKA 2. A ZABRA­
NEGO PRZEZ NIEMCÓW W POWSTANIU Z WARSZAWY, UL. ELEKTORAL­
NA 45 DN. 7.8.44 — POSZUKUJE MATKA E. KARASIŃSKA, KRAKÓW. STA­
ROWIŚLNA 50-11.

Kukuła Franciszek, ur. 17.6.12, przebywający do stycznia 1945 w obozie pracy w Dy- 
hernfurth nad Odrą, blok 12 Nr. więźnia 6188, ewakuowany potem w głąb Niemiec_
jest . poszukiwany przez Helenę Kowalską, Poznań, Smarzewskiego 13/15 m. 7. Kto­
kolwiek wie coś o jego losie proszony jest o podanie wiadomości na wymieniony wy­
żej adres.

Ludwińskiego Jana, ur. 20.7.1926 r., zamieszkałego w Uniszkach Zawadzkich, ostat­
nio pracował w Gemeinschaftslager (21) W etter Ruhr 40 Westfalia stube 40, poszu­
kują i proszą wszystkich, którzy znali go lub widzieli w Niemczech o powiadomienie 
ich ó jego, losie rodzice. Ludwiński zam. Uniszki Zawadzkie, gm. i poczta Wieczfnia, 
pow. Mława.

Lewandowskiego Henryka, ur. 17.1.1917 r. w Warszawie, od 1939 r. wywiezionego do 
Niemiec, ostatnio w marcu 44 r. pracującego u gospodarza I-Iansa Kobrock, Pahlhude, 
Heideland, Schleswi-Hołstein — poszukuje rodzina Lewandowskich, rodzice • Aleksander 
i Wiktoria, zam. Wrocław, Pomorska 27-8.

ŁUGOWSKA STANISŁAWA zawiadamia Ługowskiego Antoniego, przebywającego w 
Braunschweigu, że rodzina żyje i prosi o natychmiastowy powrót do domu, żona. 
Obecny adres: Warszawa, Żoliborz, ul. śmiała 40 m. 2.

Jana. Malesę, ur. 16.4.1923, syna Franciszka i Marianny z Firlejów, mieszkańca 
Sieprawic. gm. Jastków koło Lublina, który od r. 1944 służył w artylerii i ostatnią 
wiadomość dał spod Berlina w kwietniu 1944 r. poszukuje matka. Wszelkie wiado­
mości kierować: Marianna Malesa, Siepera wice, p-ta Jastków, koło Lublina.

MARCINIAK BOŻENNA PSEUD. „BU SSY“. UR. 14.1.1926 R. W POZNANIU, 
ZAM. W WARSZAWIE, UL. RADNA 6 M. 2, ZAGINIONA W CZASIE POW­
STANIA, POSZUKIWANA JEST PRZEZ MATKĘ. OBECNY ADRES: LEOKA­
DIA MARCINIAK, POZNAŃ, CZERW. ARMII 4 M. 9. KTOKOLWIEK WIE­
DZIAŁBY COŚ O JEJ LOSIE, PROSZONY JEST O UDZIELENIE WIADOMO­
ŚCI ZROZPACZONEJ MATCE.

PATLEWICZA ZBIGNIEWA, UR. 10.8.1922, WIĘŹNIA OBOZU OŚWIĘCIM 
NR. 34064, NASTĘPNIE HAMBURG-NEUENGAMME NR. 22782 _ POSZUKUJE 
ZROZPACZONA MATKA. KTOKOLWIEK O NIM COŚ WIEDZIA) BY, PROSZĘ 
DAĆ ZNAĆ NA ADRES: RADOM, MŁYNARSKA 10 M. 8, NATALIA PATLE- 
WICZ. 1

Kapral Rzeźnicki Jan, ur. w 1912 r„ syn Franciszka i Marianny, żołnierz Wojska 
Polskiego, ranny pod Berlinem i przebywający ostatnio w szpitalu, Nr. poczty pot.. 
56736 Z pułk karny — jest poszukiwany przez brata i żonę zam. wieś Lutkowka, gm. 
Wałowice, p-ta Rawa Mazowiecka, woj. Łódzkie, Stanisław Rzeźnicki.

Stańczaka Andrzeja, ur. 26.4.1925 r„ uczestnika powstania warszawskiego ną Moko­
towie w oddziałach Wirskiego I-szy pluton, 1-sza kompania pseud. „Wańka . ktoiy by 
w towarzystwie kolegów Wiesława Robaczewskiego „Józef11 podch. i Leszka Packa 
„Leeh“ i Janowskiego — poszukują i proszą o wiadomość ojciec Karol i matka Ro-' 
mualda, siostrą Maria, Warszawa, Praga, ul. Stalowa 45 m. 3.

SZCZEPAŃSKIEGO PIOTRA, ZABRA NEGO DO GESTAPO 6.8.44 R. POSZU­
KUJE ŻONA MARIA SZCZEPAŃSKA, WARSZAWA, UL. BAGATELA 10 M. 20.

Skwirzyńskiego Stanisława, ur. 31.3.1929 r., zabranego z domu przy ul. Kazimie­
rzowskiej 85 m„ 14 do koszar Stanffera dn. 2.8.44 r.. został wywieziony z 60 innymi 
w niewiadomym kierunku, poszukuje i gorąco prosi wszystkich, którzy w\edzą o jego 
losie o podanie wiadomości Krystyna Skwirzyńska Kurnik koło Poznania, ul. Zam­
kowa 15.

Szewczyk Władysław, który pracował do powstania warszawskiego na Żoliborzu, pl. 
Inwalidów 4. skąd został wywieziony do Niemiec — jest poszukiwany przez Mieczysła­
wę. Kossowską -Michna, Żoliborz, Al. Wojska Polskiego' 29 m. 124. Władziu daj znać 
o sobie.

Spychałową - Kozłowską Annę. ur. 28.10.1906 w Toruniu, aresztowaną przez Niem­
ców w Wilnie i wywiezioną do obozu pracy w Cherboufgu (Francja), poszukuje syn. 
Obóz ten przeniesiono podobno do Stuttgaidu. Wiadomości kierować: Władysława Spy- 
chałowa, Kraków, ul. Józefitów 17—3 dla syna.

Tomaszewski Cezary - Wacław, zam. w Warszawie, Płocka 22a, zabrany 5 sierpnia 
1944 ze szpitala Wolskiego z Płockiej 26 — jest_ poszukiwany przez zonę i córkę Lidię. 
Tomaszewska Henryka, Racibórz, Staszica 27—5, Śląsk Opok-ki.

Urbanowicz Władysław, ur. w 1916 r. w Leonówce, gm. 'Tuczyli, pow. Rowue. zabra­
ny do wojska w 1938 r., ostatnio przebywający w niewoli niemieckiej Gefangenennum- 
mer 558, Lager - Beżeichnung Oflag II C_jest poszukiwany przez rodzinę, zam. we wsi 
Szywałd 25, pow. Kluczboręk, woj. Katów; ce.

WYZINĘ WŁADYSŁAWA, UR. 27.12.1905, WIĘŹNIA OBOZU DYHENFURTH 
NAD ODRĄ, CENTRALA GROSS - ROSEN, NR. 3544. KTÓRY PODCZAS EWA­
KUACJI OBOZU DN. 24.1.45 Z POWODU CHOROBY POZOSTAŁ W OBOZIE 
W IZBIE CHORYCH — POSZUKUJE ŻONA ZOFIA WYZINA. CHRZANÓW. 
KTOKOLWIEK GO WIDZIAŁ W TYM DNIU LUB PÓŹNIEJ PROSZONY 
JEST O PODANIE O NIM WIADOMOŚCI. KOSZTY ZWRÓCĘ.

Wierzbickiego Bernarda Juliusza, ur.. 20.5.1920 r., przebywającego w r. 1939 w Gdy­
ni w szkole morskiej, a następnie w r. 1940 pływał ua statku polskim „Robur LU jako 
marynarz — poszukują rodzice i proszą o wiadomości: Nieżychówo, p-ta Białosciwie, 
pów. Wyrzyski, yvoj. Pomorskie. '

Wasiak Kazimierz Leon, ur. 12.8.1920, wywieziony z Majdanka., Szaemajer Czesła­
wa, ur. 1928 r., zabrana w powstanie z Legionowa, Szaemajer Izabela ur. w 1JvO 
przebywająca na robotach w Kassel, Haupt Bahnhof, Hel-r Henkel — są poszukiwani 
przez Wasiak. Janinę, Warszawa, Wybrańska 4—17.

Zawadzkiego Janusza, ur. 11.8.26 w Poznaniu, syna Tadeusza, szofera z art. zmot., 
do kwietnia 1945 r. poczta połowa 83997, ostatnia wiadomość, że zaginął pod Dau- 
bau _ poszukują rodzice. Dowództwo i kolegów prosimy o wiadomości o jego losie. 
Tadeusz Zawadzki, Mijaczów, p-ta Myszków, pow. Zawiercie.

Bączkowski Antoni, Monach um obóz 
Polski w Piaffenhofen/Ilm — wracaj do 
kraju, mieszkamy na starym m.ejscu ja 
i Oleńka — zdrowe, młodsze dziecko u- 
marło, z rodziny twojej wszyscy żyją, 
Stefan wróć ł. Anna Bączkowska, Byd­
goszcz, Sokoła 10.

Babirecka Franciszka, ur- w 1924 r., 
córka Tomasza i Katarzyny, wyw ez:ona 
na roboty do Nurburga — jest poszuki­
wana przez rodziców Babireckich. zam. 
w eś Sławiłowo, p-ta Zaleszczewo, gm. 
Puck, Pomorze.

Bujko Bolesławie zawiadamia Cę H. 
Ryniewicz, że szczęśliwie wróciłam do 
demu, a także proszę Cię o powrót do 
kraju na adres: Warszawa Koźm ńska 1 
m. 7. Odszukaj Mafuszczaka Antoniego, 
(wszelkie dane w załączonym ogłoszeniu).

Behonosa Józefa z Buczacza, wywie­
zionego do Niemiec w 1942. ostatnio 
przebywającego we Francji — poszukuje 
Bohoiaos Stefan, Gliwice, Ułańska 3.

C esielskiego Stanisława wywiezione­
go we wrześniu 44 r. z Warszawy do 
Gross Rosen, poszukuje i prosi o wiado­
mość Łajca Stefan, Warszawa Praga 
ul- Kamicckowska 7 m- 2.

Czclhańskiegc Aleksandra ur. 24.6 1901 
r. wywiezionego w czas e powstania 
warszawskiego 2.9 44 r do Gross Rosen 
blok 21 Nr. 32710 następnie wyw ez:one- 
go do Hersbruck (Norymberga) blaga o 
wiadomość żona- Łódź ul- Pomorska 5 
m- 6.
Powracających z Rosji mogących udz e- 

lić jakichkolwiek wiadomość' o los Sta­
nisława Czerń aka przebywającego w

I Stalinnogorska II k/Moskwy, gorąco pro- 
• szę o podanie wiadomości Jo .nna Czer- 
I niak, Łódź ul. Zawadzka 20 m, 4.

Artysiuka Zdzisława, ur. 1927 r., po-i 
szukuje matka Helena Artysiuk, War­
szawa, ul. Twarda 11 m. 9.

Uwaga Haburg1. Powstańcy warszaw­
scy ze Stalagu X B, przebywający w 
marcu 1945 r. na robotach w Hambur­
gu, którzy znali Butkiewicza Stanisła­
wa, (podchorąży Antoni) Nr 220990 e- 
wentualnie 220991, proszeni są gorąco 
przez matkę o skomunikowanie się z nią 
Warszawa, Puławska 134, sklep But­
kiewicz.

Bardzińskiego Jerzego Zdzisława ur. 
24.12.1924 r- zamieszkałego ,w Warsza­
wie ul- Miedz ana, poszukują rodzice i 
brat- Warszawa ul. Sienna 59 m. 21.

Badalskiego Zygmunta ur. 4.12 1903 r. 
zam. w Warszawie ul- Mari Kazimiery 
27 zaginionego od czasu powstania po­
szukują rodzice. Warszawa ul. Mickiew- 
cza 37/25.

Baranowskiego Alojzego ur- 12.101915 
r. wywiezionego na roboty do Niemiec, 
poszukuje żona z synk em. Alicja Bara­
nowska Warszawa ul- Komorska 38 m 2.

Bogatka Kazimierza lat 43 wywiezio­
nego w czasie powstania warszawskiego 
do Pruszkowa, następnie przybywał w 
obozach: Gross Rosen, Mathausen, gdz e 
był operowany, błaga o wiadomość Bo- 
gatkowa. Warszawa ul. Złota 38/10-

Dr. Boksera Edwarda z Iwonicza- 
Zdroju, jeńca wojennego 1939 r- (Staro­
bielsk — ZSRR), poszukuje żona. Każdy i 
kto cokolwiek wie o jego losie, proszony I 
jest gorąco o podanie wiadomości pod a- 
dresem: Katwice, Opolska 8, Maria Mik 
szanowa.
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Cieśiińskiego Andrzeja, ur. 13-7.1923 r 
zamieszkałego w Warszawie ul- ' Siera­
kowska 4, zaginio-.cego od dn. 1 wrześma 
1944 r- poszukuje matka Częstochowa 
Aleja III 53 C eślińska Jadwiga.

Czajkowskiego Edwarda ,,Dziucika” 
zagm.onego w czasie powstania, ostatnio 
w dzianego aa ul. Złotej przed kapitalu- 
cją Warszawy (w okularach, krótkowidz) 
poszukują i oroszą o wiadomości wszyst­
kich, którzy w>edzą coś o jego da.szym 
losie rodzice- Toruń ul. M ckiew-cza 86 
m. 4.

Całka Adam por- rez., ostatnia wiado­
mość 1939 r z Kozielska j Całka Jan, 
zmobilizowany w 1939 r- wyjechał do 
Wejherowa — są poszukiwani. Wiadomo­
ści k erować Całka Poznań, Szwajcarska 
27—2.

Cerna Stanisława, por. rez- z 33 p. 
Łomża syna Anastazji i Władysława, po­
szukuje ■ prosi o wiadomość żona Jad­
wiga, poczta Turośl, pow. Ostrołęka.

Dułyk Jul an, Warszawa ul- Wscho- 
ska 10 (Wołaj poszukuje: córki Krysty­
ny ur. 1924 r< j Tadeusza ur. 1940 r. ze 
Lwowa, brata Włodzimierza ur. 1895 r- 
wywiezionego z Pińska w 1940 r. i żo­
ny jego Nadz eij Szubskiej oraz Józefa 
ur. 1897 r. zamieszkałego w Jarosławiu- 
Wyżej wymienieni proszeni są o podanie 
jakiejkoiw ek wiadomości.

Dolnego Teodora ur- 23.8-1914 r. jeńca 
wojennego 1939 r. pracującego u gospo-, 
darza w Niemczech Koln Bayenthal, 
Boanerstr. 239, poszukuje żona. Mława 
ul. Warszawska 5.

Draba Antoniego Bronisława ur. 5-4. 
1924 r zam- w Warszawie ul. Orla 13, 
wywiezionego z powstania do Gusen, po­
szukuje matka. Raków ce ul- Jasielska 
52a.

Dubicki Józef, 1. 36, kierownik szkoły 
w Komajach na Wileńszczyźnie, zmobili­
zowany w r. 1939 w Grodnie — poszuki­
wany jest przez Zofię Kowalską, Poznań, 
Smarzewskiego 13/15 m. 7.

Flanca Tadeusza ur. 1907 r- zam. w 
Warszawie Marymont ul- Podleśna 41, 
wywiezionego w czasie powstania do 
Niem ec, poszukuje żona z dziećmi. War­
szawa ul. Zagórna 12a m. 3-

Fontana Tadeusza ur. 3.51921 r- wy­
wiezionego z Warszawy dn. 2-9.44 r- do 
Oświęcimia, następnie do Le‘tmer tz- po­
szukują rodzice i siostry, Mlanówek 
k/Warszawy ul. Zw rowa lla.

Furman Jan, ur- 15.1.22, wywieziony 
pa roboty ao Niemiec — jest poszuki­
wany przez matkę Anielę Furman, wieś 
Wysoka Gł, p-ta Głogów, woj- Rzeszów 
FriebosCgo Alfonsa. zamieszkałego w 
Nadolu, przebywającego ostatnio w 
Niemczech — poszukuje żona Anna Frie- 
bdsowa, Nadole, p-ta Żarnowiec, Pomo­
rze.

Amerykańskie Biuro Informacji
w Warszawie, Zieina 45, poszukuje:

Adamowicza Feliksa, ur- 18-11 1920 r.- 
w Osadź e Tartaczek, poszukuje Adamo­
wicz Franciszek, wieś Konstantynów, 
gm. Jeziorko pow. Łow cz-

Arluk ew cz Emilię, Straubing Dorf 
Ganaker Pol sh Camp be FI egerpl-atz 
poszukuje Arlukiew cz Jadwiga, Łódź ul- 
Narutow cza 22—42.

Drżały Józefa, ostatnio przebywającego 
w N ernczech na robotach, w roku 1914 
do 18 służył jako s erżant w arm i ame­
rykańskiej. poszukuje Drżał Ella pow. 
Kon n wieś N esłusz. poczta Konin.

Kułakowskiego Piotra ur- Mata Użanka 
gm. Horodz:ej. ostatnio przebywającego — 
Stalag XVH A Nr- 20816, W eden, poszu­
kuje Szarometa W ktor Konstantynów 
Wieś pow- Łowicz

Kulika Jana ur. 20-lX- 1920 r., syna 
Stanisława i Anny, zabranego w czasie 
powstania Warszawskiego przebywające­
go ostatnio — L ntz (Mathausenl, kwie­
cień 1945 r-; Truszewskiego Seweryna, 
Edwarda, syna Melch ora i Apoloni*  zabra 
nego w czasie powstania warsz, przeby­
wającego ostatn o we Flossenburgu, Ko- 
rzyck ego Stanisława ,Wiktor" ur. 10.4 
1921 r. syna Bronisława 1 Stan sławv 
Stała? XI A, Nr. 01431; — poszukuje Wi­
told Wagner Łódź, ul- Koścuszki 83 p 
*9, Urząd Rewizyjny-

Morawsk ego Piotra, ur. 31 1 1926 r . 
ostato r w adomość w roku 1944 z Darm 
stad!- T e br’genstr- 30 — poszukuje Mo­
rawski Wiktor. Płock, ul. Dobrzyń­
ska 20.

Grabianowski Konrad ur. 2.1.1903 r. 
w Poznaniu, zaw adamia krewnych i zna 
jomych, że jest zdrów i prosi o w.ado- 
mość pod adresem: Croix Rouge Polo- 
naise 8 rue Tete dOr Lyon Thonne — 
Francja.

Górzyńskiego Kazim erza przebywają- 
' cego w obozie w Gross Rosen, • Tadeu- 
jsza przebywającego w Sangwasser, oraz 
i ojca Tomasza zaginionego w Wiedniu 
i poszukują proszą o podanie wiadomo­
ści siostry z matką- Świdnica ul- Roli 
Żymirskicgo 7 woj. Dolny Śląsk, Ziuta 
Górzyńska.

Gawl cką Irenę ur. 15.10.1922 r. z War 
szawy, wywiezioną w czasie powstania 
poszukuje matka Gawlicka Maria, War­
szawa, Zolibórz ul. Pogonowskiego 30 
m- 2-

Godłowsk'ego Jerzego, który był w Ro­
sji w r. 1941, poszukuje Zofia Godłow- 
ska, Kraków ul, Moniuszki 38.

Kpt. Gromadzki Antonii, Polski Obóz 
Wojskowy Peckelsheim, Zgrupowań e 
Riepeu Westfalia. Tatusiu wracaj na­
tychmiast, pracę znajdziesz. Listy wysy­
łaliśmy już k lkakrotnie. Mieszkamy o- 
bok koszar. Serdeczne pozdrowienia- 
Bydgoszcz ul. Modrzewiowa 4 m. 4.

Dr. med, Godłowskiego Włodzimierza 
ur. 1900 r. który był w Kozielsku 1939 r- 
poszukuje żona- Kraków ul. Mon uszki 
38.

Glijck Fryderykę i córkę Anitę Marię, 
które zostały wywiezione z Sosnowca 17 
września 1944 r. poszukuje i prosi o wa­
domość inżynier Jan Glijck, Sosnowiec 
ul. Targowa 9.

Gojewskiego Jerzego ur- 20.1.1917 r. 
przebywającego ostatnio w Gross Rosen 
Nr- 40806, poszukują rodź ce. Warszawa 
ul- Mokotowska 63- Umilewski.

Gołębiowską Halinę ur- 17.5 1922, pod­
czas wojny zamieszkałą w Sonderhausen, 
Thuringen, poszukuje Wł. Gołębiowski. 
Sępolno, Pomorze.

Głowirzyn Maria, wyw eziona do Nie­
miec na roboty przymusowe — jest po­
szukiwana przez rodziców zam- wieś 
Wojłkowce, pow. Kant.

Górniaka Władysława z żoną Heleną i 
dz ećmi, przebywających ostatnio w 
Braunshcweigu, oraz syna Muzyka Fer­
dynanda, przebywającego w Ciap-pen- 
burgu — poszukuje Józefa Muzyka, 
wieś Irzyce, p-ta Modlnica, k'Krakowa.

Hejńcza Andrzeja ur. 10.11.1928 r. sy­
na Aleksandra i Leokadii, wywiezione­
go w r. 1944 w 1 pcu do, Gross Rosen, 
podobno widzianego w Sierpniu w Dy- 
henfurt II poszukują rodzice- Warszawa 
ul- Dobra 2 m. 81.

Hackstock Tusia i Milus'a aresztowa­
ne i wywiezione ze Lwowa w początku 
1944 r — poszukiwane są przez rodzi­
ców. W -adomość proszę podać pod adre­
sem: Apteka Oleśnica. Doliny Śląsk.

Sprusa Gerarda, ostatnia wiadomość 
5 1 1945 r- z Greń. G- Sprus 4 Ausl. 
Komp. Jager Ers- Ausg. Bat- 49 Breslau 
Rosenthal Preusker Kaserne — poszu­
kuje Sprus Hubert- Chorzów II, Pudler- 
ska 28- Górny Śląsk-

Protaś Róży Marli, pracującej ostatnio 
Magdeburgu S- Schilfbreite Gemeinss- 
chafbslaiger Lekkiego Leo,na, który pra­
cował w Magdeburgu w charakterze 
spawacza widzianego prawdopodobnie 
w Schweifurcie, poszukuje Protaś Wa­
cław, Konewka, p. Tomaszów Mazo­
wiecki

Szewca Edwarda Hseron’ma, syna I- 
g-nacego zam. w Bełchatowie w s. erp- 
niu 1945 r- wyemigrował do Europy Za­
chodniej (strefa amerykańska) — poszu­
kuje Szewc Ignacy- Bełchatów k/Łodzi, 
ul- Północna 13.

Sowika Lucjana, do r- 1944 pracujące­
go we Wrocław u 2, Unternehmen Bartol 
IX 127 iiber Narnsaln — poszukuje Ma­
tysiak Bolesław. Łódź, ul- Szklana 15-1'

Trzecieck'ego Bohdana, ur. 6-3-1924 r 
o-statna wiadomość z Lamsdorfu. Nr 
102770 Te llager 344 w 1944 r. — po­
szukuje Trzeciecka Czesława- Warsza­
wa ul- Bracka 18 43-

Tomaszewskiego Stanisława, wywie- 
zonego do Berlina 1943 r. Beriin-Berlin- 
str. 8, który pozostał prawdopodobnie w 
Beri nie i pracuje w służbie wartowni­
czej — poszukuje Tomaszewski Stani­
sław- Rostembork, ul- Powstańców War­
szawy 15—1.

Hamer Janina z Tarnopola — jest po­
szukiwana przez brata Eudoifa Pytel, 
wieś Rysztoki, pow. Sempolno woj Po­
morskie-

Jabłońskich Stan sława ur. 1896 r. i 
Wiesława ur, 1924 r. zamieszkałych w 
Warszawie ul- Bałuckiego 24, wywiezio­
nych z Pawiaka do Gross Rosen poszu­
kuje żona - matka- Warszawa ul. Bałuc­
kiego 24.

Z terenów Niemieckich
Antkowiak Wawrzyniec Polish D- P- 

Mutterleich, II barak p- 8 — poszukuje 
synów Józefa i Jana Antkowiak zam- 
ostatn o, Oscwo Nowe, p Bieiewo pcw. 
Gostyń.

Jadwiga Balcerzak Obóz Polski nr. 2 
w Fuldzie, poszukuje rodziny: Edwarda 
Balcerzaka ur. w 1904 zam. w Łomian­
kach p. Warszawą, Mieczysława Balce­
rzaka ur. w 1906 zam- w Warszawie 
Bugaj 15, wywiezionych do N.emiec, 
Skorupskich Edwarda ur w 1905 Hen­
ryka ur. w 1903, do Powstania Warsz- 
zam. Warszawa, Leszno 105 stamtąd wy­
wiezionych do Niemiec, oraz Bronisława 
Skorupskiego ur. w 1926, więźnia Ośw ę- 
cimia i Mathausen nr. 42664.

Bonchor Władysława, Heppensheim 
k- Heildelbergu, Hospital201 D-P-, Ger­
manu — poszukuje Bonchor Władysława 
z Kostopola, który w r- 1945 w pażdz er- 
niku wyjechał z obozu w Hockenheim do 
Polski-

Dembińska Helena, Mulheim a/Ruhr. 
Camp. 14, Polski Obóz Nr 14 Blok Nr 3 
UNRRA strefa brytyjska — poszukuje 
Kazimierza Dembińsk ego, ur. w 1883, 
■wywiezionego w 1939 r- z Wilna do Ro­
sji.

Dyżakowski Stanisław -He lbronn UN­
RRA 47 Ośrodek Polski Blok 1 — po­
szukuje rodziców zam- przed powsta­
niem w Warszawie na Powązkach

Frasolowicz Kazimierz, Obóz Poisk 
w Kalsruhe — poszukuje Bolesława Fra- 
sosołowicza, przebywającego ostatnio 
prawdopodobn e w Prusach Wschodnich.

Major Fułłenbaum Ignacy, Obóz woj­
skowy Dossel-Peckelsheim, Szpital Do­
minikanów — Warburg—poszukuje Jad­
wigi. Full.ęnbaum, Zofii Jasińśk ej Ka­
zimierza Jasińskiego, zam. ostatn o w 
Wilnie. Słomianka 6-

Hanftwurzel, Konstanz am Bodensee, 
Komitet Polski — poszukuje matk An­
ny Strzelczyk, zam- w Warszawie i bra­
ta Stanisława Strzelczyka zam- w Legio- 
nowie k/W-wy-

Hulewicz Stanisław We nsberg b. Stutt 
gart D. P. Camp Barak 3—16 Amerycan- 
Come, poszukuje żony Wandy i dwóch 
synów, Tadeusza 1 Eugnieusza, dwie 
córki Irenę j Zofię Hulew czów, ostat­
nio zamieszkałych Równe ul- Cmentarna 
38 na Wołyniu-

Juchniewicz Bogdan, ur- 25.3 1924 wy­
jechał 26 marca b. r. transuortem do 
Polski- Jadę na adres: Pruszków—War­
szawa, Bolesława Prusa 28-

Komandowska Zof a, Murnau, Ośro­
dek Bawaria strefa amerykańska — po­
szukuje i prosi o wiadomości rodziców 
Marię i Floriana Koma dowskich. Je­
stem zdrowa. Z- Komaldowska-Tomasz- 
czyk-

Konarzewski Józef, Weinsberg b. Stud- 
gartt D P- Camp Barak 13—16 Amerycan 
Come, poszukuje żony Heleny, syna Mie­
czysława ostatnio zamieszkałych Równe 
ul- Miła 15, oraz rodź ców zamieszka­
łych razem z żoną Antoniego j Honoro- 
tę Konarzewskich.

Lewczuk Józef, Weinsberg b- Stud- 
gartt D. P- Camp Barak 3—16 Amery- 
can-Come, poszukuje żony Zofii, syna 
Tadeusza Lewczuk, ostatnio zam. Rów­
ne ul- Ptycza 16.

Litw nowicz Wincenty, Sitbury Lodge, 
Stone Grove Edgware M>ddx England— 
poszukuje żonę Helenę ur- 1909 r wraz 
z dziećmi Leszkiem i Danutą Litwino- 
wicz przebywających ostatin o w Barano­
wiczach.

Niemczewski Roman, Linz—Austria, 
Osiedle Polskie 56 — poszukuje żony Ja­
niny ostatn o zamieszkałej w Puszczy- 
kówce, pow. Poznań.

Nowak Aleksander, Hannover—Bttch- 
holz, Polsh Military Centre 145 i Nowak 
Jerzy Lippstadt-Cappel PWX Camp- 406 
w okup- angielskiej, wywiezień' z Woło­
mina 10-8.44 r. — proszą o wiadomości 
oraz podanie obecnego miejsca znm esz- 
kania rodziców j braci. W najbliższym 
czasie wj ic.-my-

Jabłońsk ego Zygmunta ur- 2.5 1926 
r- wywiezionego w czerwcu 1944 r- do 
Kassel, Mónchenberg, Wohala-ger VIII, 
poszukuje matka. Warszawa ul. Szeroka 
6 m- 44.

Jończyka Ryszarda wywiezionego z 
| Warszawy 1944 r. do Oran enburga, pro- 
I si o podanie wiadomości matka- Jończyk 
'Helena, Warszawa, Koło ul. Bolecha 50 
*m. 1.

■ Osińska Prakseda, Dortmund-Apler- 
| beck, M litar Hospital Haus X— poszu­
kuje rodziców Antoniego • Anielę Osiń­
skich, zam- ostatnio w Poznaniu, uL Sw. 
Marci-na 50—9-

Ponojnarew Paweł plut. podchor-, ur. 
w 1919 r„ obecn e przebywający w Mo­
nachium, Neuberghauserstr- 11 — po- 
szukuje Mikołaja Ponomarew, zam- do 
września 1944 w Wołkowysku, Południo. 
wa 14/9-

Paszkiewicz Kazimierz, Polski Ośrodek 
Wojskowy 138. Gott ngen, Zietenkaserne
— poszukuje matki Heleny i żony Eli- 
biety wraz z córką Ireną, Paszkiewicz, 
zam. ostatnio w Wilnie, ul. Rydza Śmi­
głego 43.

P szczorowicz Wacław, obóz polski Nr 
8 D.P- (21) Dortmund, blok 6, Germany
— poszukuje żonę Marię matkę Walerię 
i teścia Stanisława Kałużnego, zam. w 
Kaliszu.

Szpilewska Aleksandra, Niemcy Brun- 
świk, obóz m- Gen. Pułaskiego, Kohl- 
markt 2 — poszukuje syna Szpilewskie- 
go Franciszka, ur. 8.8. 1920, ostatnio zam. 
w Mołodecznie, ul- Czysta 10.

Irena Schabowicz, D. P. Center 538 
Wetzlar blok D- Wschód, pokój 2 U.S. 
Zonę Germany — poszukuje Jadwigi Ru- 
mowsk ej z Warszawy i Elzy.

Por, Stefanowicz Tadeusz ł Jan'na 
z Krasuskich Stefanowicz, Oflag X.C’ 
Lubeka BAOR VII Zgrupowanie Fahren- 
krug — poszukują Marty i Leopolda 
Krasuskich oraz Bronisława Rakowskie­
go z W Ina i Marka, Wandy, Stanisława, 
Kazimierza i Jadwigi Stefanowiczów 
zam. ostatnio w Myszyńcu, pow. Ostro­
łęcki.

Sielecki Aleksander, Weinsberg b. 
Studgartt D P. Camp Barak 3—16 Ame- 
rycan-Come, poszukuje żony Marit mat­
ki Marceliny oraz ojca Seweryna Sie- 
leckiego ostatnio zam- Równe ul- Mi­
ła 15.

S edlarek Edward Weinsberg b. Stud­
gartt D. P. Camp. Barak 3—16 Amery- 
can-Come, poszukuje matki Petroneli 
Siedlarek ostatnio zam. Równe ul- 3 
M-aja 263-

Szewc Irena, Bad—Hamburg bei Frank 
furt am Nainz,, Gluckensteinweg 76 bei 
Biesautz — poszukuje rodź ców zam. 0- 
statnio we wsi Brąszewice gm. Godyni- 
ce. pow. Sieradz i brata z Łodzi.

Słowiński Aleksander, Weinsberg b. 
Studgartt D.P- Camp Barak 3—16 Ame- 
rycan-Came, poszukuje siostry Anny 
Słowińskiej ostatnio zam. Równe ul- 
Piękna 41.

Stefanowicz Aleksander 709953, 301 
P/Sgnodran R.A.F., England — poszu­
kuje rodziny: żony Wandy, synów: Leo­
narda i Stefana i córki Dyonizy, zam. 
w Lidzie, Topóolwa 29-

Helena Tepperówna, Komenda Osie­
dli Polskich . Papenburg/Ems przez Po­
lish Repatriation M ssion Lubeck — po­
szukuje Stanisława Teppera, ur. w 1900, 
Zofii ur- w 1902 i Aleksandra w 1928 r.« 
zam- ostatnio w Poznaniu, Naramow'c- 
ka 46.

Trojnarski Władysław, Polski Obóz 
Rantum-Sylt, Niemcy, okup. Brytyjska
— poszukuje Zofii Jerzego i Zbign ewa 
Trojnarskich z Sanoka, oraz Jerzego 
Trojnarskiego z Torunia.

Wołyński Antoni, Nr. 18 DP. Centre 
Greven k. Munster, pl- Komorowsk ego 
35a. Germany — poszukuje żony Emilii, 
ur- w 1898 syna Antoniego, ur. 1928, 
córki Ireny, ur. 1924, przebywającej po­
dobno w Ulm syna Michała, ur. w 1923, 
przebywającego w ZSRR — prosi o wia­
domości o n ch.

Prof- Zipper Edmund, 13a Regens­
burg, Polish Information Center. Brunn- 
leite 7 pokój 25, Nord Bayern Ameryk. 
Zonę — poszukuje krewnych ze Lwowa: 
Mokrzyckiej Heleny z Wiśniewskich, 
W śniews-kiej Olgi Simonówej Fran­
ciszki z Wiśniewskich, Simona Edgara 
oraz rodziny Zipperów i Ulmerów.

Zarczyńsk’ Aleksander. Weinsberg b. 
Studjtartt D- P. Camp Barak 3—16 Ame- 
rvcan~Come, poszukuje żony Joanny, 
cóHd Jan:nv Helenv Zarczyńskiej ostat­
nio zam. Równe wieś Dworzec.
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Jagodzińskiego Eugeniusza ur. 27-9. | Krzyszezuk Petronela, Ktadzko, Szpital 
1922 r. zam w Warszawie Ux Wron.a 51, 
wywiezionego przez N emców 5-10.44 r- 
poszukują ; proszą wszyatkicn którzy 
wiedzą o jego losie matka ; siostry zam- 
obecn-e Gruoz ąOz Ux. Moscick-ego 24-

Ilczyszyn SUnxS*aw  i Vv>auysta.w z Ro­
hatyna — są poszuk. wam przez rodziców 
Kraków. Bonarka Faoryczna 3 Cemen­
townia.

Januszkiew cz Julian, ur. w 1925 r„ 
syn Tadeusza i Antoniny przebywający 
ostatnio w Lautawerku — jest poszuki 
wany przez matkę A- 
Bydgoszcz, Jodiowa 15.

Judyckiego Andrzeja, 
przebywającego ostatn o w Stutthofie — 
prosi o wiadomości Judycka Zuzanna, 
Łódź, Kilińskiego 113—6.

Kanię Zbign ewa, więźnia obozu Lan- 
genieid (10) Nr. 27752. widzianego w 
kwietniu w Sudetach w Plan Fachau, po’ 
sźukuje i prosi wszystk ch którzy wiedzą 
o jego dalszych losach o podanie wiado­
mości za wynagrodzeniem matka. Kra 
ków, Prądnjk Czerwony ul. Dobrego ~ 
sterza 221-

Kornaszewskiego Ryszarda ur. 
1902 . r. zam eszkałego w Warszawie 
Leszno 123, wywiezionego w czasie pow­
stania do Gross Rosen, poszukuje żona. 
Warszawa ul Jagiellońska 18 m. 8

Kozieła Karola poszukuje i prosi o 
w adomość C*es-elska  Marcjanna War­
szawa, Praga ul- Kamionkowska 7 m- 2.

Kowalskiego Tadeusza ur. 1906 r-, za­
mieszkałego w Warszawie ul. Leszczyń­
ska 5, wywiezionego w czasie powstania 
do Dachau poszukuje żona. Warszawa 
ul- Mokotowska

Kuczyńsk ego 
przebywającego 
Ayiv Palestyna, 
na Morawska,

Jaiiuszk-ew.cz

i

ur- 7.12-1923 r.

Pa-

3.3- 
ul-

63
Henryka Eugeniusza, 

ostatnio P.O.B. 2104 Tel 
poszukuje teściowa An- 
Warszawa ul- Krak- 

Przedm- 26 28 m. 73.
Kusaka Artura, ur 8.3.1931 r„ zamie­

szkałego w Warszawie ul. Olewska 9, 
poszukują rodzice- Warszawa ul- Stalo­
wa 50 m. 5.

Kopca Edwarda, wywiezionego pod­
czas powstań a do Oświęcimia, poszuku. 
je lub prosi o wiadomość; Kopeć Jan na 
i Andrzej, Warszawa, Książęca 6 — Po. 
pławscy.

Kiebasińskiego Hipolita ur. 1914 r.,

św- traac-szka.
Laur z,cuis,«vva ur. 2.3.1920 r, zamie- 

szaaiegu osuiuuo w WarszaW e ul- Ry­
bak; 6, wy w.ez.onego w czasie powsta- 
aia dnia z-a.4a r. posżUKUje matxa vVik- 
tora Lau- W-adomosci prosię k-erowac: 
Otwock/Warszawą uL Zygmunta 11 
m. 1.

Łuczaja Janusza Wiktora jat 19, wywie 
z.oiitgo ao Nicm.ec w pazuz.eKKku 44 r. 
poszukują rodz-ce Warszawa, B exaxiy ul- 
Cegłowska 44 apteka.

Łyżwę Jerzego, ur- 30.4 1925 r., areszto­
wanego dn. l.i 44 początkowo przebywa­
jącego w Gross-Rosen poszukuje matka- 
Każdego kto by o mm coś w edziai, pro­
si o wiadomości Heiena Łyżwa zam. w 
Pogorzałem 215, p-ta Skarżysko—Ka­
mienna.

Łuszpiński Michał, przebywający w 
styczniu 1943 r- w Egipcie Ca ro Zama- 
lek, 9 Sh. El Azis Osman — poszukiwa­
ny jest przez żonę Jadw‘gę i synów Ma­
riana ; Stamslawa, zam obecnie w Lu­
bi me, Lubartowska 38—7.

Marty nowskiego Witolda ur. 1918 r. 
zam. Warszawa, ul. Zuhńsk ego 8, are­
sztowanego 1940 r wyw-ezmnego do 
Gross Rosen, poszukuje i prosi o wiado­
mość matka- Warszawa ui- Solec 46.

Moszczyńskiego Władysława ur- 1922 
r. wy w-e^ onego po powstaniu do Wil- 
helmsharea, poszukuje żona, Moszczyń­
ska Anna Warszawą ul. Polna 24.

Masiewicza Zygmunta ur. 27 3.1921 r- 
wywiezionego 1943 r- z Wołynia na ro­
boty do Harmowetu in Barum post Be- 
nehzen, poszukuje matka- Warszawa Al. 
Niepod.egłośc 245.

Mrozowicza Józefa lat 49, zam. w War 
szawie. Stare Miasto ul- Ślepa 10. wy­
wiezionego w czasie powsta na do Gross 
Rcsen, poszukuje Stan sława Jankowska, 
Warszawa ul. Tamka 37 m. 2.

Ktoby wiedział z kolegów o .osie Mil- 
czarza Mieczysława ur- 62-1925 r który 
był ostatnio w Beninie, ostatn a viado- 
mość z sierpnia 44 r„ proszony jest o 
pow.adomienie ojca- Mlczarza Francisz­
ka p-ta Bliżyn, woj. Kieleckie.

Maliszewskiego Janusza ur. 4.31920 r. 
ostatn o przebywającego w Eschweiler 
Worthberg bei Achen, poszukuje matka. 
Warszawa, Al. Ntapodległości 210 m. 3 
Maliszewska Eugenia,

, Ppor Merlo Stanisław, ur. 1911 r. 
| przebywający podobno w Lubece. Samo- 

dz eJne zgrupowanie Póhls — jest poszu­
kiwany przez brata kpr. pchor. Merło 
Aleksandra, S eradż, Oficerska Szkoła 
Łączności poczta połowa Nr 83847 , M”- 

Nowaua Łeoiiarua Mariana, ur 19zł 
r. wywiezionego w grudniu 1941 r. do 
Andernach nad Renem, poszukują rodzi­
ce Leokadia i Marian Nowakowie, za­
mieszkali w Piotrkowie, ul. Słowackiego 
93 m 4.

Nowacki Józef, ur. 21.2.1895 r. w Wil­
czej, aresztowany i wywieziony do obozu 
Hamburg - Neuengamme, Nr więźnia 
24964 — jest poszukiwany przez żonę 
Stanisławę Nowacką. Wiadomości kie­
rować: Malinowska Julia, Praszka, ul. 
Warszawska 29, pow. Wieluń.

Nitka Adolf, lat 47, ostatnio przeby­
wający w Oflag II D Gross-Born — jest 
poszukiwany przez żonę Nitkową Adę, 
Kraków, Św. Łazarza 17.

i Naryński Michał, ur. w 1914 r., zmo-
I billzowany w r. 1944 w Trembowli, Nr 
poczty poi. 21699 — jest poszukiwany 
przez żonę Annę Maryńską z dziećmi, 
zam. Chełm Lubelski, Szkolna 13—12.

Ordęgi Zygmunta ur. 1896 r. zam. w 
Warszawie ul. Freta 25, „Starówka" wy­
wiezionego 2.9.44 r. do Gross Rosen, po­
szukuje i prosi wszystkich którzy wie­
dza o jego losie o podanie wiadomości 
S.efania Oręga, Warszawa, Wola, ul. 
Wschowska 10

Olejnika Romana ur. 8 6.1905 r. zamie­
szkałego we Włochach k. Warszawy, ul. 
Okólnik 31 wywiezionego z powstania do 
Hersbrucku Nr. 31456 blok 16 ewakuo­
wanego stamtąd z chorymi, poszukuje 
matka. Włochy, ul. Okólnik 31 m. 5.

Olesińską Stanisławę ur. 13.2.1923 r. 
zamieszkałą przed powstaniem w War­
szawie, ul. Górskiego 30, poszukuje sio­
stra Sobótka Irena, Warszawa, ul. Sul- 
kiewicza 5.

Wzywani

jeńca wojennego 1939 r przebywającego , „A • „t, ,, . - _w M-Stamlager V C, poszukuje matka, I Matusiąka Tadeusza lat 22 zag monego 
wKwąfe z—— -iŁSKrieruswsss

K,'^k'T jw *1 sswl■SŁR&astw r- 1943 w Westfalii Recki nghausen— 
Poszukują rodzice, Inowrocław, Dwor­
cowa 31a.

Korołyniec Maria, ur. 12.7, 1920 r-, za­
brana . na roboty do Niemiec i Jan Ple- 
ceły ur, 1920 r. — są poszuk wani przez 
Michała Korotyńca, wieś Kitłowice, p-ta 
Klesino, pow. Głupczyce, Śląsk-Dąbrow- 
ski.’

Kozak Zdzisława Józefa, ur. w r- 1923 
i Deman.uk Zofi ur. w roku 1922 
z Zabłotowa — poszukuje Kozak Piotr, 
zam .obecnie Księżopol, pow. Biłgoraj, 
woj Lubelskie.

Kawecki Józef Kazimerz przebywają­
cy ostatnio w obozie w Kassel-B G.F W- 
58284. ur. w r. 1924 — jest poszukiwany 
przez matkę z córką zam- Zabrze, Śląsk-

Kochańską Janinę z Włodzimierza z 
trojg em dzieci, przebywającą ostatnio w 
Bawarii — poszukuje Kochański Kazi­
mierz. Hrubieszów, Ludna 20.

Kordas Jan ur. 20 10-1924, wywieziony 
na roboty do N emśec, — jest poszuki­
wany przez ojca Kordasa Marcina, wieś 
Kitłowice, p-ta Klesino, pow. Głupczyce 
Śląsk Opolski.

Kucaj Maria ur. 1928 r- Jadwiga 1918, 
Jakub 1921 Jan 1923, Bron sław 1926 — 
są poszukiwani przez Kucaj Rozalię, o- 
becnie zam. w Marcinowie, gm- Ripice, 
pow. Grodków, woj- Śląsko-Dąbrowskie.

Korola Andrzeja, ur. w 1915 r-. wyw e- 
żionego na roboty do Niemiec w r. 1944 
pracującego w Erlinghausen Nr. 37, post 
Nieder—Marsberg—Westfalen — poszu­
kuje brat Korol Eliasz, wieś Hrebenne, 
p-ta Horodło, pow. Hrub eszów-

Krzysztof k Antoni, przebywający pra­
wdopodobnie w obozie 246 Haltern, lub 
w szpitalu Oberhausen — jest poszuki­
wany przez żonę Michalinę Krzysztofik, 
Koło n W. Nowowiejska 7.

Król Heleny, ur. 23 12.1924, wywezio- 
nej na roboty do Niemiec — poszukuje 
ojciec, zam. wieś Kitłowiec, p-ta Klesi­
no. pr>v~, Głubczyce Śląsk Dąbrowski.

K'na Mikołaja z Łucka od r- 1939 Sta­
lag IV A Hohnstein w Saksonii — po­
szukuje i prosi o wiadomość Zofia Os­
sowska z Łucka ostatnio zam- Łódź, Ru­
da Pabameka, ul. 3-go Maja 47.

Krzyszezuka óte a na, 
zdemobilizowanego —

syna Michała, 
poszukuje żona

j narska 23 m- 24, Maria f Aleksander Ma- 
: tus ak.

Makowskiego Janusza kaprala, prze­
bywającego w grudniu 1945 r. w obozie 

i wojskowym w Hannowerze, Buchleolz, 
' poszukują rodzice. Maria i Kazim-erz 
i Makowscy, Warszawa, Zol bórz ul. Sło- 
I wackiego 5/13 m. 57-

Matusiaka Piotra ur, 1882 r. zam- w 
: Warszawie ul. Grójecka 70, wywiezi jne- 
go w czasie powstania do Buchenwaldu 

i Plem s Lopalmia sol 71649, poszukuje 
żona. Warszawa ul- Grójecka 34 m. 17.

Matusiaka Jana ur- 1926 r- aresztowa­
nego j osdzonego przed powstaniem na 
Pawiaku, poszukuje matka. Warszawa 
ul. Grójecka 34 m. 17.

Matuszczaka Anton ego, wywieź onego 
do Koruwescheim Wohnlager 2 k/Stut- 
gardu, który pracował w parowozown ja- 

i ko blacharz do dnia 4 kwietn a 1945 r. 
i stamtąd ewakuowanego do Frydrycihss- 
chufen nad jezioro Bodeńskie, poszukuje 
żona Helena Matuszczyk z dz ećmi. 
Warszawa, S'dka Kępa. Elsterska 4-

Muszelski Mirosław Marian, ur. 29.7- 
16, wywieź ony z więzienia na Prądniku 
w Krakowie, ostatnia wiadomość z Ba­
warii we wrześniu 1945 r. — jest poszu­
kiwany przez matkę Mar ę Muszelską, 
Opole, Kościuszki 27.

Malarski Marian, ur. w 1906 r. więzień 
Oranienburga Nr. 67451, blok 26A—jest 
poszuk wany przez brata Malarskiego 
Józefa, Krosno, woj- Rzeszowsk e, Sien­
kiewicza 7. Proszę jego współtowarzyszy 
niedoli o wiadomość •

Maćków Stefanii. Maćków Antoniego 
i dziecka ch Ryszarda Maćków, przeby­
wających od r. 1940 w ZSRR w rejonie 
Frzyłużyńskim — poszukuje Semenowicz 
Aniela, Mielec, 
Rzeszowskie.

Madurow cza Jana Witolda, jeńca obo­
zu Gross-Bom, j 
który w r. 1941 przebywał w obozie w 
Starobielsku w Rosjii — poszukuje Olga 
Mad r-owicz, Gliwic*  Dworcowa 20. Pro­
szę o łaskawe wiadomości-

M łczewski Gabriel, ur. w 1886 r- i 
M’lcztwski Jerzy, ur. w 1925 r-, wywie­
zieni przez Gestapo z Anina -i,a Pawiak, 
a potem w n eznanym kierunku — są po 
szukiwani przez Lidię Mdczewską, Byd­
goszcz, Naldelska 53—7.

P łsudskiego 35, woj.

i Madurowicza Adama.

Bednarz Edmund, ur- 14.10.1910, prze-1 Milewskiego Edwarda, Mannhe m Ka- 
bywający ostatnio w Zol ngen, ul Be-' fertal, Ga.witzhanerne, zaw.adam.« ma- 
thovena, Wuppertal iiber Yowmkel tka, że list otrzymała i pros; o szybk1 
Przyjeżdżaj j-ak najszybciej. Czekamy ’ —---------
z utęsknieniem, żocia i dzieci zam- w 
Drawsku, pow. Czarnków, ul- W elka 
20.

Chwaszczewskiego Zbigniewa, ur. 1926 
r. zamieszkałego w Warszawie, ul- Wro­
nia 69 wywiezionego z powstań a, po­
szukują i proszą o szybk1 powrót dó do­
mu rodzice. Warszawa, ul.
m. 11.

Czajkowska Izabela, ur- 
Murnau Bawaria Nr 106749 
jeńców — oficerów polsk ch- List Twój 
z grudnia otrzymaliśmy. Po ukończeniu 
semestru wracaj do Polski, czekamy j tę- 
sknlmy. Mieszkamy w Toruń u, ul. Mic­
kiewicza 86 m- 4. Pisz do nas przez ,,Re­
patrianta". Całujemy cię, rodzice.

Czajkowski Józef, ur. 19-1-13, przeby­
wający w Osnabruck, obóz Polsk Nr 1- 
ul. Szkolna 10. M eszkamy w Inowrocła­
wiu, Jagusia i Magda zdrowe. Czekamy 
szybkiego powrotu. Krystyna-

DenTłewicza Aleksandra, tjr. 715,1897 r., 
prosi żona-Jadwigą Den ŚiewiĆz o szybk 
powrót do kraju, zam- obecń e W-wa. Ho­
ża 37 — 2, dawn ej Kopem ka 37.

Gierałtowskiego Ireneusza, będącego w 
szptalu (Hospital 2002 Gauli.ig Mijnchen 
n Bawara (Deutschland) Blok V> P- 137) 
błaga żona o szybki powrót- L st cd Cie­
bie otrzymałam. Gieraltowska Waleria- 
Warszawa Górczewska 110 m. 14.

Gonta
blok 17. Tadu! Nie mam zupełn e w a- 
domości 
czekam.
Zabrze, Śląsk Opolski, Nowobytomska 1.

Jaworski Ryszard jest proszony przez
ojca Antoniego Jaworskiego z Koluszek | sze wystarczają ńa utrzymanie. Przyjeż- '

Okopowa 29

28.6.1924 r, 
dawny obóz

Tadeusz, Nr 10709 Buchenwald,

od c ebie. Daj znać- Tęsknię 
Elżbieta. Adres: E. Gontowa

powrót. Warszawa, ul. Mokotowska 63-
Marynowski Jan. Kochany symu Ja­

siu! Zawiadamiam C ę że Józek jest 
wojsku, ojciec nie żyje, 
my »a nowym miejscu, 
rynowska, Głogówek, ul. 
powiat Prądin k.

Dr Nowicki Tadeusz, 
81349 — Dlaczego nie d-ajesz znaku ży­
cia? Pisz — czekam. Ziuta.

Orlik Edward, plutonowy podch- Fal- 
1 ngbostel — Kujawy Kwatei mistrzo­
stwo- Kochany synu! Zabierz wszystko 
i wracaj. Jesteśmy zdrowi- wysłaliśmy 
kilka listów. Przez Jasi brata długi 1 st- 
Trzymaj wszystko przy sobie j pilnuj. 
Przesyłamy serdeczne życzenia św ąte- 
czne. Czekamy. Rodzice- Warszawa, Ko­
ło, ul- Bolecha 52-

Braci Regałów przebywających w P. 
O- W na wyspie Sylt. wzywa do natych- 
m astowego powrotu matka. Warszawa, 
ul. Góralska 5- "

Rybiccy Tadziu i Tolusiu! zam. War^ 
szawa, ul. Senatorska 29, Wracajcie, cże-i" 
kamy we trzy, Marychna powróciła. 
Warszawa Zol bórz, Dygasińskiego 9, 
Dygasińskiego 9, Janina Rybicka.

Różyckiego Artura i jego córkę Zdzi­
sławę- zam. ostatnio w Hón-ebach — Kas­
sel, poszukuje Henryk Rański- zam. 
Szczecin, Żółkiewskiego 15—13, ostatnio 
przebywający w Luneburgu. Artur o- 
dezwij się do starego towarzysza niedo­
li. N uśka, co się z tobą dzieje?

Strzelec Szulc Tadeusz, Comp Imb- 
skarsen Shod D- P, Assembly Centre 
281—800 Control Mit B-A.O.R- ” 
dn a 23 marca otrzymaliśmy, a 
i fotografię, jesteśmy zdrowi, zarpbki na_

w
a my mieszka- 
Matka R- Ma- 
Głupczewska 5,

Stalag XI B

List Z 
także

o szybki powrót do domu. Jesteśmy 
wszyscy zdrowi.

Kruszewsk ego Henryka przebywające­
go w Obozie Polskim Wildficken, blok 1- 
kn, Brincknau, zawiadamia rodzina że 
wszyscy żyją • są zdrowi. Przyjeżdżaj.

Kęsickiego Aleksandra przebywające­
go w Lubece prosi rodzina o natychmia­
stowy powrót. List wysyłamy. Warsza­
wa. ul- Grochowska 319.

Kiłe.nowskiego Józefa, Mannhe m, Gal- 
witz Kasenne, zawiadamia żona, że cała 
rodzina żyje i pros o szybki powrót. War 
szawa, ul. Górczewska 9 m- 33.

Krassowski Zbigniew, Lubeka Haceha 
Ferdo, Morlistr- 59. Kochany Zbiciu! Ży­
czymy ci miłych i zdrowych świąt i pro­
simy bardzo o dług list do bardzo za to­
bą tęskniących i kochających rodziców 
w Garwolinie. Czy jeszcze żaden mój 
list nie doszedł do c eb’’e?

Kosicki Zygfryd Mieczysław, ur. 17.12 
25. przebywający ostatnio w Westbevern 
Kreis Munster Nordwestfalen u gospo­
darza- Synu kochany, ojciec wzywa c ę 
do . natychmiastowego powrotu, mama 
ciężko chora, chce cię jeszcze zobaczyć.

Kopeć Julian, strefa brytyjska- Wra­
caj do kraju na adres: kol- Stręczyn No­
wy p-ta Cyców I. pow. Chełm n Bu­
giem, stracja Trawniki. Z tęsknotą czeka 
brat Kopeć Kaz mierz.

Zosieńko! Gdzie przebywasz? Daj ;nać 
o sobie! Czekam. tęskr..ę — Ma misia, 
Maria Krot wa, ?d. fok — Wizesz^-

- Aluony 8—4.

dżaj po skończeniu szkoły. Sabina i Wła­
dysław Szulców e, Warszawa. Targówek, 
ul- Ks. Piotra Skargi 11 m- 3.

Sawicki Zenobiusz Mannheim Kafer- 
tal Galwitzhaserae Kompania Wariow- 
n ęza, zawiadamiają siostry Teresa Ma­
ria i ojciec, że są w Warszawie i proszą 
o szybki powrót. Warszawa, ul. Emilii 
Plater 14 m, 37-

Słowik Jerzy Lager Birkenfeld 1 (22) 
Idnisheide R. h. 1. d- Neustrasse 56 Ko­
chany Jurku wracaj do domu- Zyjemy 
wszyscy. Stefania Slow k, Danuta Ra­
czyńska. Warszawa, ul- Ludna 7 m- 17.

SADOWSKIEGO CZESŁAWA z Kielc, 
obecnie przebywającego na obczyźnie — 
zawiadamia syn, że ciotka Janka z cór­
ką Irką powróć la w marcu z Rosji- Ta­
tusiu! Czy to możliwe, abyś ty zapom­
niał o swoich synach?

SADOWSKIEGO CZESŁAWA z Kielc, 
obecnie przebywającego na obczyźnie, — 
zawiadamia siostra Janka, że powróć ła 
z Rosji do domu. Czesku, jak to się sta­
ło, że ty jeszcze tam pozostajesz? Czy ni­
gdy nie myślisz o swoich najbl ższych? 
Czy to możliwe, aby w sercu twym nie 
pozostało już ani odrobiny tęsknoty za 
nami? Odpowiedz.

Treinblińska Aniela, zam. Warszawa, 
Żoliborz, ul. Mickiewicza 27 m- 96 wzy­
wa do pwrotu Eugen usz.a Szobskiego, 
Boblingem k- Stuttgartu, Komp. Wartow­
nicza blok I, p, 143-

Wereszczyńska Zofia DP.l. Center 538 
Wetzler Szpital Dziecięcy. Rodzice i ro­
dzeństwo zdrów- Wracaj uo Warszawy, 
ul- Katowicka 19, Dynachc sk Roman.

Deman.uk
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UWAGA POLACY ZA GRANICĄ! PRZESYŁAJCIE LISTY DO RODZIN SWOICH I ZNAJO­
MYCH W KRAJU. LISTY WRĘCZAJCIE OFICEROM ŁĄCZNIKOWYM POLSKICH MISJI 

REPATRIACYJNYCH. REDAKCJA „REPATRIANTA” ODBIERA TE LISTY PRZEZ SPE­
CJALNYCH KURIERÓW 1 WYSYŁA JE DO WASZYCH RODZIN W KRAJU.

Ossowski Jan Obóz Polski Karlsruhe, 
Forstner Nr 691, UNRRA Team 519. Je­
steśmy zdrowi, mieszkamy w dawnym 
mieszkaniu w Poznaniu — Przecznica 9 
m 3. Tęsknimy i czekamy. Basia ze Sta­
siem.

Orłowskiego Romana, pochodzącego ze 
Śląska będącego na robotach Berlin Ne- 
unyn Str. 36 — poszukuje Wł. Dobro- 
goszcz. Kto znałby jego adres proszę po­
dać wiadomości do Redakcji „Repatrian­
ta".

Poławskiego Romana ur. 15.2.1906 r. 
który był w czasie powstania na Woli, 
poszukuje i prosi wszystkich o jakąkol­
wiek wiadomość żona. Zofia Poławska, 
Warszawa, ul. Noakowskiego 16 m. 30.

Płaskę Franciszka wywiezionego w cza­
sie powstania prosi o wiadomość siostra 
Anna Jończyk, Warszawa, ul. Karolko- 
wa 78 m. 1.

Pędowskiego Jerzego więźnia Gusen, 
Zakrzewskiego Jerzego aćlwokata, poszu­
kują Pędowscy. Skwierzyna, ziemia Lu­
buska Urząd Ziemski. Odezwijcie się!

Piotrowskiego Bolesława Karola ur. 
30.5.1892 r. zamieszkałego w Warszawie, 
ul. Działdowska 8, poszukują Marysia i 
Witek Prygiel. Warszawa, ul. Prądzyń- 
skiego 40 m. 22.

Piotrowskiego Mariana ur. 2.2.1922 r. 
zam. w Warszawie, ul. Górczewska 15. 
wywiezionego w dn. 4.9.44 r. z obozu w 
Pruszkowie do Niemiec, poszukuje mat­
ka Stanisława i siostra Irena Strójwąs. 
Kraków, ul. Kapucyńska 3 m. 2.

Parobij Jurek, ur. 1925 r. i Parobij 
Grzegorz, ur. 1923 r., wywiezieni na ro­
boty przymusowe do Niemiec — są po­
szukiwani przez ojca, zam. Szymiszów, 
pow. W. Strzelce. Śląsk Opolski.

Pasiecznik Mieczysław, ur. 23.4.1914 r , 
przebywający poza granicami Polski od 
r. 1939 — jest poszukiwany przez brata 
Pasiecznika Eugeniusza, Wrocław, Schrot- 
gasse 9.

Pieńkowski .Leon, ur. 17.10.1907, are­
sztowany przez Gestapo i wywieziony w 
r. 1944 w lipcu — jest poszukiwany przez 
żonę Janinę Pieńkowską, zam. Chełm, 
ul. Pierackiego 18—4.

Roszkowskiego Mieczysława pozdrawia 
i prosi o wiadomość Lucyna Wiśniewska, 
zamieszkała Warszawa, ul. Łochowska 
61—3. oraz ojciec z Ryśkiem.

Retmana Zygmunta ur. 29.12.1923 r. 
wywiezionego w sierpniu 1944 r. z War­
szawy do Buchenwaldu. poszukuje i pro­
si wszystkich, którzy coś wiedzą o nim 
o podanie informacji Barbara Retman, 
kolonia Siedzów. poczta Sobienie Jezio­
ry, pow. Garwnliński, lub PCK. Warsza­
wa. ul: Piusa 24 26.

Rejmers Helenę ur. 22.5.1920 r. zam. w 
Warszawie ul. Furmańska 12, wywiezio­
ną w czasie powstania do Rheinberg Rbe- 
inband poszukuje i prosi o powrót mat­
ka. Maria Hamera, Warszawa, ul. Dyna- 
sy 4 m. 10.

Rutkowskiego Dyonizego zaginionego 
w czasie powstania, poszukuje i prosi o 
wiadomość rodzina. Kazimierówka pod 
Warszawą, poczta Milanówek.

Różyckiego Andrzeja ur. 1928 r. który 
w początkach stycznia 1945 r. był w wię- 
zieniu w Skierniewicach poszukują ro­
dzice. Warszawa, ul. Drewniana 7.

Ruczyńską Adelę ur. 1908 r przebywa­
jąca w Peterzburgu, i Mikołaja Dudnika 
ur 1906 r. w Nieszawie, poszukuje Ru- 
czyńska Bronisława, Warszawa, ul. Ho­
ża 27 m. 11.

Rzewnickiego Leszka ur. 16.6.1912 r 
wywiezionego z Warszawy do Niemiec 
poszukuje matka Zawiadamia, że miesz­
ka obecnie Bytom, ul. Wallisa 6 parter.

Każdego kto wie o losie syna Nuśka 
Rychtera, zamieszkałego we Lwowie, Po- 
tock:ego 31 przebywającego podczas woj­
ny w Rosji — prosi o powiadomienie mat­
ka Rychterowa. Gdańsk —- Wrzeszcz, Al­
dony 8—4.

Ryba Julia, ur. 1926, Janina 1920, Ka­
zimierz 1928, Gryniuk Józefa 1926, i Tur­
ska Cecylia 1911 — są poszukiwani przez 
Rybę Stefanię, zam. obecnie w Marcino­
wie, gm. Ropice, pow. Grodków, Śląsk.

Rachula Henryk, ur 25.12.25 r. w Ko­
sowie Huculskim, przebywający od r. 
1939 w Niemczech w Niep b. Moers u Ja­
kuba Ohlmana (Rheinland) — jest poszu­
kiwany przez siostrę Elżbietę Rachula, 
Gliwice, Wrocławska 11—5.

Rzewnickiego Leszka z Warszawy, wy­
wiezionego do Niemiec 28.9.1944 r., po­
szukuje matka Rzewnicka, Bytom, Walli­
sa 6 parter.

Szymaniaka Antoniego ur. 2.11.1919 r. 
zamieszkałego w Warszawie, ul. Grójec­
ka 40 a, wywiezionego w czasie powsta­
nia z Mokotowa, poszukują rodzice. War­
szawa, ul. Grójecka 40 a m. 26.

Sobata Ryszarda ur. 10.2.1925 r. który 
ostatnio był w Landwaser (Norymberga) 
poszukują rodzice. Warszawa, ul. Topiel 
29.

Strzygę Romana ur. 1902 r. zamieszka­
łego w Warszawie, ul, Podchorążych 10, 
wywiezionego od czasu powstania do Nie­
miec, poszukuje siostra Janina Gorzkow- 
ska, Pruszków, 3-go Maja 39.

Ppor. Śliwińska Krystyna, która brała 
udział w powstaniu warszawskim, ■ prze­
bywająca do 20.6.45 r. w obozie Buchen­
waldzie (Niemcy) poszukiwana jest przez 
ppor. Gendelman Juliusza, Bytom w/j 
70649.

Szabłowskiego Józefa ur. 16.1.1899 r. 
w Warszawie, syna Karola i Marianny, 
poszukuje Anna Szabłowska. Łódź, ul. 
Nowomiejska 6 m. 60.

Sosnowskiego Stanisława ur. 27.11.1922 
r. poszukuje matka. Sosnowska Zofia. 
Warszawa, ul. Poznańska 21 m. 60. Wszy­
scy żyjemy.

Stolar Antoniego ur. 15.8.1905 r. syna 
Marii i Bazylego zabranego w czasie po­
wstania z Żoliborza, poszukuje żona. 
Warszawa, ul. Mickiewicza 37 m. 25.

Stolar Zdzisława ur. 28.4.1927 r. prosi 
o powrót do domu matka. Stolar Marta. 
Warszawa, ul. Mickiewicza 37 m. 25.

Syczyńskich Józefa i Marię poszukuje 
Józefa Syczyńska, która powróciła z Nie­
miec. Szczecinek, ul. Artyleryjska 4.

Stracha Michała, ur. w 1915 r. przeby­
wającego ostatnio w obozie w Lucken- 
walde — poszukuje brat Strach Borys, 
por. W. P. zam. w Toruniu, Mickiewicza 
36—9.

Stelskiego Juliana Polish Military Cen­
ter Langwasser b N. Lenberg Germania
— zawiadamia żona, że wiadomość otrzy­
mała przez Irenę. Cieszę się, że żyjesz i 
proszę o szybki powrót. Gdąńsk — 
Wrzeszcz, Sobótki 13—2.

Słowakiewicz Władysław, ur. w 1913 r., 
syn Marii i Adama, powołany do służby 
wojskowej w Łucku — jest poszukiwany 
przez matkę zam. w Bieczu Nr. 326, pow 
Gorlice, woj. Rzeszów, M. Słowakiewicz.

Simiok Michał ur. w 1914 r., przeby­
wający w Karlsruhe od r. 1939 — jest 
poszukiwany przez ojca Andrzeja zam. 
p-ta Niebylec, wieś Konieczkowa, pow. 
Rzeszowski.

Strużyka Ignacego wywiezionego pod­
czas powstania w 1944 r. do Sachsenhau­
sen,— poszukuje żona, Bolesława Stru- 
żyk. Jelonki. Lenartowicza 4.

Skorżepo Jerzego Mirosława, ur. 2.2 
‘ 1927, syna Franciszka i Stanisławy, wy­
wiezionego przez Niemców w styczniu 
1944 r. z Łucka i Tchorzewskiego z Łuc­
ka — poszukuje Skorżepo Stanisława, 
Szczecinek. Kwiatowa 67.

Szczepański Józef i Petronela wywie­
zieni na roboty do Niemiec — są poszu­
kiwani przez matkę Ludwikę Szczepań­
ską zam. obecnie w Dobieszowie, pow. 
Prądnik, woj. Śląsko-Dąbrowskie.

Sułkowskiego Stanisława, ur. 8.11.20,
— poszukuje matka Pelagia i brat Leo­
pold, Bydgoszcz, 1-go Maja 208.

Szczerbowskiego Janusza, ur. 1923 r., 
wywiezionego do obozu w Hersbruck 
5 9 41 r. z Pruszkowa — poszukują ro 
dzice Adam i Janina Szczerbowscy, Łódź, 
Zawadzka 1.

Sosnowski Stanisław, wywieziony w r 
1940 do Oświęcimia Nr obozowy 5923, 
blok 15 a, przebywający obecnie jakoby 
w Weimarze lub Rosenheim — jest po­
szukiwany przez matkę Malwinę Śosnow- 
ską. zam. w Wynowie koło Przeworska.

Szałasa Henryka z Warszawy — po­
szukuje żona Alicja Szałas z dziećmi, 
Szczecin, Jagiellońska 96—8.

Strużyk Ignacy, ur. 1902, podczas po­
wstania wywieziony z Warszawy 8 wrze­
śnia 1944 r. do Sachsenhausen Nr. 112785 
barak 50 — poszukuje brat Jan Strużyk, 
Krn'-ów Jnselewicza 20—10.

Sochackiego Wachwa, lat 29, zam- w 
Warszawie, Wolska 64 a. zatrudnionego 
w kawiarni Chłodna 39, wywiezionego po 
powstaniu do Niemiec — poszukuje mat- 
tka. Proszę za wynagrodzeniem przesyłać 
wiadomości — Łódź, Rzgowska 39, ka­
wiarnia, Aniela Sochacka vel Tysiączna.

Świątka Witolda ur- 14.2 1921 r-, wy­
wieź omego po powstaniu do N em ec, do 
Stalagu X B, a następn e do Stalagu 
XVIII A. Nr jeńca 222338 poszukuje : 
prosi o wiadomość Alina Witkowska zam 
W-wa — Okęcie ul. Kazimierza W elkie- 
go 18 m- 5.

Topczewskiego Edwarda ur. 16.7.1920 r. 
wywiezionego w czasie powstania, ostat­
nio widzianego w Buchenwaldzie, na­
stępnie wysałnego na Komando w nie­
wiadomym kierunku, poszukuje matka 
Katarzyna Topczewska, Warszawa, ul. 
Topiel 29 m. 12.

Toporowskiego Jerzego z Warszawy 
ul. Długa 11 poszukuje i czeka powrotu 
matka. Toporowska Helena z siostrą Ha­
liną. Warszawa, ul. Targowa 45 (sklep).

Trzaskę Mariana lat 25, i Tadeusza ur. 
17.2.1923 r. zam. w Warszawie, Ptasia 4, 
walczącego w powstaniu ■ w okolicach 
Grójeckiej, poszukuje siostra Trzaskówna 
Janina, Łódź, ul. Dąbrowa 6 m. 2'

Traczyk Adam, ur. 14 8.22, pracował 
w Uelzen koło Hannoveru — jest poszu­
kiwany przez ojca Stanisława Traczyka, 
Bałdów, pow. Tczew. Proszę kolegów 
Adama o podanie wiadomości.

Tołkaczewska Wiktoria i Anna repa- 
Piotra Tołkaczewskego, zam. Sopot, Ks. 
triantki z Wilna — poszukiwane są przez 
Piotra Tołkaczewskiego, zam. Sopot, Ks. 
Pomorskich 67, Wojewódzki Urząd Ziem­
ski.

Ubysza Jerzego ur. 1914 r. syna Kazi­
mierza, zabranego z mieszkania, ul. Bry- 
lowska (Warszawa) w czerwcu 44 r. na 
Pawiak i wywiezionego do Gross Rosen 
o którym ostatnia wiadomość była 28.12 
41 r. poszukuje i prosi o wiadomośii mat­
ka Helena Ubysz, Gostynin, ul. Kiliń­
skiego 8.

Usanewskiego Tadeusza wywiezionego 
z Warszawy do obozu w Murnau Nr 
102057 Oflag VII A. poszukuje Targoń­
ska Helena, Wołchy, ul. Jagiellońska 27.

Więcławską Lidię, przebywającą w Ra- 
wensbruck i Więcławskiego Teofila w 
Gross-Rosen, poszukuje i prosi o wiado­
mość Franciszka Więcławska zam. w 
Warszawie, ul. Glogiera 4 m. 21 przy Pla­
cu Narutowicza.

Więckowską Jadwigę ur. 5.11.1924 r. 
zamieszkałą w Warszawie, ul, Głucha 3, 
poszukują i proszą o podanie wiadomości 
rodzice. Warszawa, ul. Głucha 3.

LISTY DO OBOZÓW POLSKICH!
Za pośrednictwem redakcji .Repatrianta” można przesyłać listy do 

krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec i Austrii. 
Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii

Listy składać należy w redakcji Mokotowska 48 parter

Wiśniakowskiej Janiny wywiezionej po 
powstaniu do Rawensbruck, poszukują i 
zawiadamiają siostry, że wszyscy zdrowi 
i czekają powrotu, tęsknimy bardzo. Wi- 
śniakowska Maria, Łódź, ul Narutowi­
cza 57 m. 2 i Kielanowska Wanda, Kra­
ków, ul. Szymanowskiego 2 m. 9.

Więckowskiego Ferdynanda ur. 16.8 
1890 r. i syna jego Więckowskiego Wła­
dysława ur. 31.12.1923 r. poszukują żona, 
córka i siostry.

Wojtowieckiego Kazimierza lat 60 z 
Warszawy, który został wywieziony w 
czasie powstania dn. 16 9.44 r. do Oświę­
cimia, następnie dalej, poszukuje i prosi 
o wiadomość żona Wojtowiecka Wiktoria, 
Warszawa, Al Jerozolimskie 47 m. 19.

Wyrzykowskiego Jerzego lat 20, poszu­
kują rodzice, wszelkie wiadomości proszę 
kierować Wyszków n. Bugiem, ul. Ma­
tejki 14 Anna Kielak.

Wiśniewską Halinę ur. 1924 r. córkę Mi­
chała i Klotyldy, zamieszkałą w Warsza­
wie, ul. Pańska, zaginioną w czasie pow­
stania, poszukuje matka. Warszawa, ul. 
Różana 9 m. 6.

Wołot Halinę lat 20 i Wołot Ryszarda 
lat 18 wywiezionych z Iwienca do Nie­
miec w 1943 r. ostatnio byli Alsztatte 
Wesff, poszukują i proszą o podanie wia­
domości rodzice. Dziatki kochane dajcie 
znać o sobie. Szczecinek, ul. Artyleryj­
ska 4.

Wanowicza Mieczysława z Warszawy, 
ul. Mickiewicza 26 m. 4 wywiezionego Z 
Pruszkowa do Neugamme k. Hamburga, 
poszukuje i prosi wszystkich, którzy wie­
dzą o dalszym jego losie o podanie wia­
domości Wanowicz Irena Warszawa, Żo­
liborz, ul. Śmiała 68 lub Warszawa, Al. 
Szucha 23 pokój 413.

Kto wiedziałby o losach Wanowicz Sta­
nisławy rannej w Warszawie w ostatnich 
dniach powstania, przewiezionej do któ­
regoś ze szpitali na ul. Chmielnej, pro­
szony jest o podanie wiadomości na 
adres: Warszawa, Żoliborz, ul. Śmiała 68, 
Wanowicz Irena lub Warszawa, Al. Szu­
cha 23 pokój 413.

Wołański Alojzy, ur. 1906 r. w Laskow- 
cach, zmobilizowany w 1939 r., przeby­
wający jako jeniec w niewoli niemiec­
kiej w Rendsburgu—Biidelsdorf, Kampstr. 
50 in Holstein — jest poszukiwany przez 
żonę i syna, R. Wolańska, Scisowice, pow. 
Prądnik, woj. Katowickie.

Zasackiego Ludomira, ur. 11.11.1879 r. 
zabranego na gestapo 4 sierpnia 1944 r., 
poszukuje żona. Zasacka Bogna, Prusz­
ków pod Warszawą, Fabryka Ołówków.

Zielińską Stanisławę, ur. 14.1.1927 r., 
zam. w Warszawie, ul. Rakowiecka 25, 
zaginioną, w powstanie, poszukuje oj­
ciec. Żelechów, ul. Czarneckiego 13.

' Zasackiej Grażyny, ur. 2.2.1922 r„ 
wziętej do niewoli przez Niemców, 23 
września z Czerniakowa, poszukuje mat­
ka Zasacka Bogna, Pruszków pod War­
szawą, Fabryka Ołówków.

Zalewskiego Juliana, ur. 24 2.1906 r., 
który był w Gross Rosen, następnie zo­
stał przewieziony do Mauthausen, po­
szukuje żona. Zalewska Wanda, Warsza­
wa Służew Stegny, Al. Wilanowska 36.

Ziółkowskiego Jana, ur. 1915 r-> zam. 
wieś Kielcze, pow, Węgrów, wziętego 
do wojska 1944 r., wysłanego w styczniu 
na front pod Odrę, poszukuje żona. Wieś 
Kielcze, gm. Prostym

Zdziebczok Urszula, córka Augustyna, 
przebywająca w Kiezelhof —jest poszu­
kiwana przez ojca, zam. Ruda Śląska, 
pow. Kałowski.

Zbyszewskiego Wincentego — Staro­
bielsk, syna Jerzego, ur. 1923, obóz 
Gross-Rosen, brata Bohdana Rudnickie­
go — Kozielsk, poszukuje i błaga współ­
towarzyszy o wiadomości J. Zbyszewska, 
Kalisz, ul. Stanisława 1, skład apteczny.

Żurakowskiego Jana, ur. 1906 r., syna 
Aleksandra i Adeli, zaginionego w Wil­
nie w r. 1945. wywiezionego prawdopo­
dobnie do Rosji — poszukuje i prosi 
o wiadomości żona Żurakow^ka. Cie­
chocin, p-ta Elgiszewo przez Kowalewo, 
Pomorze.
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